Czwartek, 19 Listopada 1908. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 

l wyjątkiem dni poświątecznych. 
- Numar pojedyńczy kosztuje w miejscu i0 hal., 
boczłą [6 hal — Biura Redakeyi i Administracyi 
Ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 


W biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- || 


"anna I, 8. — Listy należy frankować. 
Rsklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj- 
wyższa pisma Odręczne: 

Kochany baronie Beck! Z ubolewa- 
niem przychylam się do Pańskiej prośby i 
zwalniam Pana z urzędu Mego Prezydenta 
Ministrów. 

Zastrzegając sobie ponowne użycie Pana 
w służbie, uznaję chętnie i przy tej spo- 
Sobności Pańską niezmordowaną patryoty- 
Gzną, wielkiemi powodzeniami uwieńczoną 
działalność. Panu było danem wskazać ży- 
tiu konstytucyjnemu nowe drogi przez roz- 
szerzenie w duchu ludowym prawa wybor- 
czego; |lojalnemu pośredniectwu Pańskiemu 
udało się uwolnić czynność parlamentu od 
zapór i przeszkód; przez ułożenie stosunku 
gospodarczego do krajów świętej Korony 
węgierskiej, przyczyniłeś się Pan do podnie- 
sienia powagi i potęgi Monarchii. Również 
przygotowało Ministerstwo, na którego czele 
Pan stałeś, wielkiej wagi reformy gospodarcze 
i soeyalno - polityczne, które jeszcze w dale- 
kiej przyszłości zbawiennie oddziaływać będą. 

W chwili, gdy Pan ustępujesz z urzędu, 
niechaj towarzyszy Panu świadomość, że za- 
chowam zawsze we wdzięcznej pamięci zna- 
komite Pańskie zasługi. 

Wiedeń, 15 listopada 1908. 

Franciszek Józef w. r. 
Beck w. r. 


Kochany dr. Klein! Na prośbę Pańską 
zwalniam Pana, z zastrzeżeniem ponownego 
użycia Pana w służbie, w łasce z urzęda 


=—— 


Prenaueraże 
zamiejscowa: misjseowa: 
racznie .32 K., | ówiartrecznie 8 K. — b.f rseznis 24 K. | dwleróresznio . 6 K. 
półronznie 16 X. | mlssięsznie 2 K.78h.] półracznis . {2 K. | młesięczzle . 2 K. 
W Niemczech 3 K. 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewsdałk naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
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Mego Ministra sprawiedliwości. Przy tej tą i lejalną służbę Moje najgorętsze dzięki 
sposobności wyrażam Panu Moje najgorętsze i Moje zupełne uznanie. Równocześnie na- 
podziękowanie za działalność Pańską, równie i daję Panu Mój order Leopoida 1. kl. z uwol- 
znakomitą i owoeną na polu naukowem, jak | nieniem od taksy. 
i w służbie publicznej i nadaję Panu na znak Wiedeń, 15 listopada 1908. 
Mego uznania wielką wstęgę Mego orderu j Franciszek Józef w. r. 
Leopolda z uwolnieniem od taksy. 
Beck w. r. 
Wiedeń, 15 listopada 1908. Ć ać 
Franciszek Józef w. r. 
Beck w. r. 


Kochany dr. Dersehatta! Na Pań- 
| ską prośbę o zwolnienie od obowiązków Mego 
i Ministra kolei żelaznych, zgadzam się w ła- 

Kochany dr. Korytowski! W łasce | see. Licząc także na przyszłość na Pańskie 
zwalniam Pana niniejszem na własną Jego) wr próbowane usługi, wyrażam Panu za roz- 
prośbę z urzędu Mego Ministra skarbu i za- | tropne i świadome celu zabiegi o udoskona- 
strzegam sobie dalsze użycie Pana w służbie. | [enie kolejnictwa państwowego, Moje zupełne 
Równocześnie we wdzięcznem uznaniu Pań | uznanie i Moje najgorętsze dzięki, przyczem 
skich znakomitych usług, spełnionych z wier- | nądaję Panu Mój order Leopolda I. kl. z uwol- 
nem oddaniem się i wśród trudnych stosun- | nieniem od taksy. 
ków, nadaję Panu brylanty do wielkiej wstęgi Wiedeń, 15 listopada 1908. 


Mego orderu Leopolda. Franciszek Józef w. r. 
Wiedeń, 15 listopada 1908. RSA 
Franciszek Józef w. r. 
Beck w. r. Kochany Prade! Na Pańską pro- 
śbę zwalniam Pana w łasce z urzędu Mo- 
jego Ministra i wyrażam Panu Moje podzię- 
kowanie i Moje zupełne uznanie za Pańską 
na tem trudnem stanowisku rozwiniętą sku- 
teczną działalność. Równocześnie nadaję Pa- 
nu Mój order Leopolda I. kl. z uwolnieniem 
od taksy. 
Wiedeń, 15 listopada 1908. 
Franciszek Józef w. r. 


Beck w. r. 


Kochany baronie Bienerth! Na Pań- 
ską prośbę zwalniam Pana w łasce z urzędu 
Mego Ministra spraw wewnętrznych i wyra- 
żam Panu Moje najzupełniejsze uznanie za 
znakomite i szczególnie pomyślne usługi, 
jakie oddałeś mi Pan w tym charakterze. 

Wiedeń, 15 listopada 1908. 


Franciszek Józef w. r. 
Beek w. r. 


Kochany dr. Marchet! Zwalniając 
Pana zgodnie z jego prośbą, a z zastrzeżeniem 
dalszege użycia go w służbie państwowej — 


Kochany dr. Ebenhoeh! Przy spo- 
sobności wniesionej przez Pana prośby o 
zwolnienie z urzędu Mojego Ministra rolni- 
w łasce z urzędu Mego Ministra Wyznań i | etwa, na co niniejszem zgadzam się w łasce, 
Oświaty, wyrażam Panu za wieloletnią z peł- | wyrażam Panu za skuteczne popieranie zadań 
nym oddania się zapałem pełnioną, znakomi- | Pańskiego wydziału Moje dzięki i uznanie i 


Ueny ogłoszeń: Wiersz patitowy lub jogo 
miejsce 20 ha! 

Tabelaryczne i liczbowe po 36 hai, nadeeła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejeee miary pa- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj” 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokałowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Ruczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


nadaję Panu Mój order Żelaznej Korony I. 
kl. z uwolnieniem od taksy. 
Wiedeń, 15 listopada 1908. 
Franciszek Józef w. r. 
Beck w. r. 


Kochany dr. Fiedler! Zgadzające się 
na Pańską prośbę, zwalniam Pana w łasce 
przy zastrzeżeniu dalszego użycia go w słu- 
żbie, z urzędn Mojego Ministra handlu i wy- 
rażam Paru przy tej sposobności za Pańską 
z niezmordowanym zapałem pełnioną, a peł- 
ną zasług działalność, Moje najgoretsze dzięki 
i Moje pełne uznanie. Równocześnie nadaję 
Panu Mój order Żelaznej Korony I. kl. z u- 
wolnieniem od taksy. 

Wiedeń, 15 listopada 1908. 

Franciszek Józef w. r. 
Beck w. r. 


Kochany dr. Gessmann! W łasce 
zwalniam Pana na jego prośbę z urzędu Mo- 
jego Ministra robót publicznych i nadaję Pa- 
nu w uznaniu jego energicznej i pomyślnej 
działalności na tem stanowisku, Mój order 
Żelaznej Korony I. kl. z uwolnieniem od 
taksy. 

Wiedeń, 15 listopada 1908. 

Franciszek Józef w. r. 
Beck w. r. 


Kochany Prášek! Zwalniając Pana 
niniejszem na Pańską prośbę, w łasce, ze 
stanowiska Mojego Ministra, czuję się zobo- 
wiązany wyrazić Panu uznanie za oddawane 
Mi z niestrudzoną gorliwością znakomite usłu- 
gi. Równocześnie nadaję Panu Mój order Že- 
laznej Korony I kl. z uwolnieniem od taksy. 

Wiedeń, 15 listopada 1908. 

Franciszek Józef w. r. 
Beck w. r. 
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Tadeusz Jaroszyński. 


MISTRZ ANDRZEJ, 


POWIEŚĆ. 


m 


(Ciąg dalszy). 


III. 


T kareta! 

"ożka od maglarki wpadła na podwórze 
Z przerażliwym krrycieli : j 
jechała! treta, kareta — kareta do nas za- 

— Musi doktor do kogoś z j 

Ks i goś z lokatorów — 
mewa S która widząc ze swego 
jazd, wybiegła T się przed domem po- 

Pee = o że i iżej 
przyjrzeć zjawisku, ramy, ażeby się bliżej 
m - a rze sa — wtrącił drwiąco 
a 2 oa A Jskżeł — powtarzał, wy- 
krzywiając się złośliwie — i się na em 
zna, jak wr na ulegatkach 

Na tych rzeczach mógł tylk ; 

A 5 o znać si 
on jeden, on, gdyź sługiwał Supl po B 
pańskich domach, a jeżeli teraz zgodził się 
na służbę u takiego chudopacholskiego dokto- 
Ta z przedmieścia, to dlatego jedynie, ażeb 
Się nie rozdzielać z żoną, która staremu > 
walerowi prowadzi gospodarstwo. 

— Nie najgorzej się tu, po pra dzi 
powiedziawszy, nam obojgu oblata” a A 
człowiek i zasiedział, ale znowu żeby sie za- 
pomniało, jak ma być ico na wielkim świe- 


bna. — O Okszę się pytał. O tego, co mie- 
szka koło Wiatrowskich. 

— Phi! Patrzcie go! — wycedził z prze- 
kąsem Filip i wyszedł przed bramę zasięgnąć 
języka od stangreta. 

W tem zadudniło na schodach kuchen- 
nych. Na podwórko wpadła Wikta służąca 
od Wiatrowskich, ogromna dziewczyna o pto- 
porcyach karyatydy. Była boso, a głowę mia- 
ła rozczochraną, jak strach na wróble. Za- 
nosiła się od śmiechu. 

— Wiecie państwo — wołała — po- 
ciecha, jak Bozię kocham.... do naszych są- 
siadów przyszedł hrabia z lokajem. Co się 
tam dzieje! 

Rzeczywiście niespodziewana wizyta pana 
Radosta wywołała niesłychaną konsternacyę 
w domu Andrzeja. Kończyli właśnie obiad, 
kiedy się dał słyszeć dzwonek. Służąca, jak 
stała w kuchni przy kominie, z rękawami za 
łokcie zawiniętymi i w rozehełstanym pod 
szyją kaftanie pobiegła otworzyć. 

We drzwiach ukazała się wyniosła po- 
stać pana z siwą brodą, a za nią wygolona 
twarz lokaja. 

— Pan Oksza ? 

Wskazała najbliższe drzwi na prawo i 
zostawiając przybyłych w przedpokoju wła- 
snemu ich przemysłowi, pierzehła ze wstydu 
do kuchni. 

Pan Radost zapukał do drzwi 'wskaza- 
nych i wkrótce znikł za niemi. Lokaj pozo- 
stawiony w ciemnej poczekalni, przez otwarte 
na ścieżaj podwoje widział wnętrze pokoju 
jadalnego. Widział w nim panią Julię w nie- 
zbyt wykwintnym negliżu i dwoje dzieci z 
buziami umorusanemi szarym sosem. 

Pani Julia, czując wzrok intruza na 
tym całym nieładzie zaskoczonej znienacka 
intymności rodzinnej, uważała za słuszne u- 
stąpić z widowni, zaganiając więc przed so- 


jem! Widział kto takiego! 

Rzeczywiście na koźle obok stangreta 
siedział, starannie wygolony drab, smukły i 
przystojny. Obaj mieli na sobie jasne, pia- 
skowego koloru surduty ze srebrnymi guza- 
mi, a na głowach lśniące cylindry z jedna- 
kowemi kokardami po lewej stronie. Na no- 
gach buty z cholewami i białe obeisłe spo- 
dnie. Widać je było dokładnie z pod długich 
pół liberyjnego surduta, skoro po zatrzyma- 
niu się karety, lokaj zręcznie zeskakiwał ze 
swego górnego siedziska. 

Stanął przy drzwiczkach pojazdu, a po 
chwili otrzymawszy snadź rozkaz jakiś, wkro- 
czył poważnie do bramy. 

— (dzie tu stróż? 

Filip podskoczył z gotowością do usług, 
ale właśnie stary Walenty wygramolił się ze 
swojej nory pod schodami. 

Lokaj wziął dwoma palcami stróża za 
łokieć i podprowadził do karety. 

Pan w niej siedzący zasięgał snadź in- 
formacyj wyczerpujących od tego najniższego 
w randze funkcyonaryusza, gdyż rozmowa 
trwała bardzo długo. 

Potem zebrani na podwórzu widzieli 
jak wysoki stary jegomość wysiadał z kare- 
ty przy pomocy lokaja i wspierając się na 
jego ramieniu, jak żona wspiera się na ra- 
mieniu męża lub przyjaciel przyjaciela, prze- 
szedł przez podwórze ku poprzecznej oficynie. 

Szeweowa rzuciła się na stróża. 

— (Gadajcie Walenty o kogo się ten 
pan pytał? 

— A dy o tego... 

— No, no prędzej ? 

— No o pana Okszę. 

— Słyszycie, o Okszę się pytał! — 


cie, to także nie. Doktor by jeździł z 
Oznajmiała wszem wobee i każdemu z - 


bą dzieci, jak dwoje gąsiąt, skryła się do 
jakiejś bocznej ubikacyi. Lokaj, nie omie- 
szkał zająć opuszczonej placówki. Wkroczył 
śmiało do jadalni i upatrywał miejsca, gdzie- 
by mógł usiąść wygodnie w oczekiwaniu nu 
pana. Tuż u wnijścia stała stara otomana 
kryta dywanem, z którego jednak harce 
dzieci wytrzebiły nietylko już ślady niegdyś 
barwnego deseniu, ale poprzecierały tkaninę 
postawu, tak radykalnie, że strzępy włosia 
jeżyły się tu i owdzie w sposób odstraszają- 
cy. Eleganeki lokaj wybrał wszakże miejsce 
najmniej zagrożone i unosząc liberyę, usiadł 
na otomanie w pozie hieratycznej, z rekoma 
na kolanach. W rękach trzymał właśnie poły 
jasnego surduta, ażeby je uchronić od ze- 
tknięcia się z niezamiecioną podłogą. Szty- 
wiy, nieruchomy, spokojny, wyglądał niby 
starożytny posąg króla Kofrena z muzeum 
Gizehu. 

Istotnie przedziwna obojętność, z jaką 
patrzył na stół przykryty sklapaną tuszcza- 
mi ceratą, na pootłukiwane talerze i półmi- 
ski wszelkich kształtów, nadawała twarzy 
Jego wyraz antycznej rzeżby, wykutej przed 
tysiącami lat z nefrytu lub bazaltu. 

Pani Julia jednak dusząc się wraz z 
dziećmi w ciemnem schronisku, nie widziała 
tej twarzy sfinksa o obojętnem obliezu ba- 
zaltowego posągu, a gdyby nawet widziała, 
nie umiałaby go odgadnąć. Była poprostu w 
rozpaczy. 

— (o sobie taki ezłowiek o nas po- 
myśli? 

Ale on nie myślał wcale, a przynajmniej 
nie myślał o racyach obecnej wizyty swego 
pana, jak nie myślał o tem Sstangret, które- 
go Filip indagował. 

Był to mruk. Filipa paliła ciekawość. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Kochany Abrahamowiczu! wal- 
niam Pana na Pańską prośbę, w łasce, ze 
stanowiska Mojego Ministra. 

Wiedeń, 15 listopada 1908. 

Franciszek Józef w. r. 
Beck w. r. 

Kochany generale poruczniku Georgi! 
Zwalniam Pana na Pańską prośbę, w łasce, 
z urzędu Mojego Ministra obrony krajowej. 

Wiedeń, 15 listopada 1908. 

Franciszek Józef w. r. 
Becek w. r. 

Kochany drze bar. Bienerth! Mianuję 
Pana Moim Prezydentem Ministrów dla re- 
prezentowanych w Radzie państwa królestw 
i krajów. 

Zarazem polecam Panu czynić w dal- 
szym ciągu z niezmniejszoną gorliwością sta- 
rania, celem wciągnięcia zastępców parlamen- 
tarnych stronnictw do czynnego współudziału 
w Rządzie, i utrzymać przez to i utrwalić 
podstawy dotychczasowego systemu. 

Wiedeń, 15 listopada 1908. 

Franciszek Józef w. r. 
Bienerth w. r. 


Kochany drze bar. Bienerth! Zatwier- 
dzając Pańskie wnioski, mianuję tajnego radcę 
Dawida Abrahamowieza ponownie Mo- 
im Ministrem, tajnego radcę i generała po- 
rucznika Fryderyka Georgiego ponownie 
Moim Ministrem obrony krajowej, tajnego 
radcę i szefa sekcyi Gwidona br. Haerdtla 
Moim Ministrem spraw wewnętrznych, a 
pierwszego Wiceprezydenta Izby posłów dr. 
Jana Zaćka, jakoteż posła do Rady pań- 
stwa dr. Gustawa Schreinera Moimi Mi- 
nistrami i równocześnie powierzam tajnemu 
radcy i szefowi sekcyi Adolfowi br. Jorka- 
schowi-Kochowi kierownictwo Mego Mi- 
nisterstwa skarbu, szefowi sekcyi dr. Wi- 
ktorowi Mataja kierownictwo Mego Mini- 
sterstwa handlu, szefowi sekeyi dr. Robertowi 
Hort-Holzknechtowi kierownietwo Me- 
go Ministerstwa sprawiedliwości, szefowi 
sekcyi Józefowi K an ér a, kierownictwo Mego 
Ministerstwa wyznań i oświaty, szefowi sek- 
cyi Józefowi Popowi kierownictwo Mego 
Ministerstwa rolnictwa, szefowi sekeyi dr. 
Maksymilianowi bhr. Wiekenburgowi 
kierownictwo Mego Ministerstwa robót pu- 
blicznych i szefowi sekeyi dr. Zdence F or- 
stero wi kierownictwo Mego Ministerstwa 
kolei żelaznych. 

Wiedeń, 15 listopada 1908. 

Franciszek Józef w. r. 
Bienerth w. r. 


LITERATURY ZAGRANIOŻNEJ. 


ŁUSKA Z OCZU OPADA. 


Z franeuskiege. 


ii 
(Ciąg dalszy). 


Czemu nie zdecydował się pierwszy ? 
Majętniejszy, z lepszej rodziny. zamieszkały 
stale w Grenoble, ileż korzyści przedstawiał ? 
Zapraszano go nieustannie do domu. Albert 
wszedł tam tylko przypadkowo. Los chciał, 
aby Albert we wszystkiem go wyprzedzał 
Prośba o separacyę cofała wstecz jego myśli 
i ożywiała dawne zarzuty. Miał pokusę cie- 
szyć się tem nieszczęściem, które jutro pu- 
blicznem się stanie. Mało wyrozumiały dla 
siebie samego, natychmiast zaczął się kryty- 
kować: „Czyż miałbym go zdradzić zamiast 
bronić? Ale co zaszło właściwie? W pier- 
wszych czasach po ślubie zdawało mi się. że 
widzę, iż Albert nie jest szezęśliwy. Wszy- 
stkie młode dziewczęta są nadto ograniczone, 
aby można być szezęśliwym z niemi w pier- 
wszych czasach po ślubie. Pomimo naszej 
przyjaźni ani razu nie zrobił żadnej aluzyi 
do swego rozczarowania, która odgadywałem 
bez smutku z mojej strony. Tak, bez żadne- 
ge smutku: człowiek nie jest doskonałością. 
Następnie, pożycie ich się rozpogodziło. Pa- 
trzyłem na opiekę, nieco wyniosłą, którą ota- 
czał swoją młodą żonę, przestałem troszczyć 
się ich szczęściem i zgodziłem się być ojcem 
chrzestnym ich drugiego dziecka”... 

Rozdrażniony temi wspomnieniami otwo- 
rzył drzwi i był obecny przy odejściu wie- 
śniaków, którzy kłaniali się panu Tabourin 
mnąc w ręku kapelusze i przesadzając się 


W podziękowaniach. Za cóż mu dziękowali? |z rodzajem przedwczesnego zmęczenia, które 
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Franciszek Józef w. r. 
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Kochany Abrahamowiczu! Mianuję 
Pana ponownie Moim Ministrem. 
Wiedeń, 15 listopada 1908. 
Franciszek Józef w. r. 
Bienerth w. r. 


Kochany generale-poruczniku Georgi! 
Mianuję Pana ponownie Moim Ministrem 
obrony krajowej. 

Wiedeń, 15 listopada 1908. 


Bienerth w. r. 


Kochany bar. Haerdtl! Mianuję Pana 
Moim Ministrem spraw wewnętrznych. 
Wiedeń, 15 listopada 1908. 
Franciszek Józef w. r. 
Bienerth w. r. 


Kochany dr. Żaćek! Mianuję Pana 
Moim Ministrem. 
Wiedeń, 15 listopada 1908. 
Franciszek Józef w. r. 


Bienerth w. r. 


Kochany dr. Schreiner! Mianuję 
Pana Moim Ministrem. 
Wiedeń, 15 listopada 1908. 
Franciszek Józef w. r. 


Bienerth w. r. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej tajne- 
mu radcy, szefowi sekcyjnemu w Prezydyum 
Rady Ministrów, dr. Rudolfowi Siegharto- 
wi, wielką wstęgę orderu Franciszka Józefa. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
listopada b. r. najmiłościwiej zamianować 
radcę Dworu najwyższego Trybunału sądo- 
wego i kasacyjnego, dr. Adama Henzla, 
prezydentem senatu tegoż Trybunału. 


. Minister robót publicznych zamia- 
= starszego komisarza górniczego, Ale- 
ksandra Onyszkiewieza, radeą górniczym, 
komisarza górniczego, Emila Czerluneza- 
kiewieza, starszym komisarzem górniczym, 
wreszcie adjunktów: Antoniego Okołowi- 
cza i Zygmunta Malawskiego, komisa- 
rzami górniczymi w etacie władz górniczych. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 18 listopada. 


Położenie. 


Wczoraj przed południem pojawił się 
br. Bienerth w parlamencie i konferował z 
posłami. O godz. 1l rano odbył P. Prezy- 
dent Ministrów konfereneyę z Prezydentem 
Izby panów ks. Windisehgraetzem w sprawie 
zwołania Izby. Jak słychać, jeszcze przed u- 
roczystem Jubileuszowem posiedzeniem Izby 
panów odbędzie się normalne posiedzenie z 


| ustawą sanitarną na porządku dziennym. Wie- 


czorem P. Prezydent Ministrów konferował 
z dr. Weiskirchnerem w sprawie pierwszego 
posiedzenia Izby posłów. 

O godzinie 6 wieczorem odhyła się 
pierwsza Rada ministeryalna nowego gabi- 
netu. Przedmiotem narad były przygotowania 
do sesyi Rady państwa. 

W kołach parlamentarnych słychać, że 
na pierwszem „posiedzeniu Izby posłów br. 
Bienerth rozwinie swój program, podkreśli 
prowizoryczny charakter gabinetu i zawiadomi 
o prowadzeniu dalszych pertraktacyj w spra- 
wie Rządu koalicyjnego. 

O stanowisku Czechów wobec gabinetu 
urzędniczego donoszą z Pragi: B. Minister 
handlu dr. Fořt, wygłosił na zgromadzeniu 
wyborców w Brandeis uwagi godną mowę. 
Podniósł on jako okoliczność dodatnią, że do 
urzędniczego gabinetu powołano również par- 
lamentarnych Ministrów-rodaków. Z tego je- 
dnak, że dr. Zatek wstąpił do gabinetu, nie 
należy wnosić, jakoby zawotowanie koniecz- 
ności państwowych przez Czechów było pe- 
wne. Dr. Žáček ma tylko stanowić przeciw- 
wagę dr. Schreinera. Od żądań swych nie 
mogą odstąpić Czesi także wobec gabinetu 
urzędniczego; musi być zwrócone, eo im za- 
brano pod względem językowym. Póki stan 
w północnych Czechach nie ulegnie zmianie, 
póty też nie inoże być mowy nawet o roko- 
waniach eo do modus vivendi. Wogóle zaś 
trudno łudzić się nadzieją Po Z 
Niemcami, skoro oni propagują wśród siebie 
ideę wielkoniemiecką. To też spór czesko- 
niemiecki będzie mógł zostać z: łagodzony— 
zdaniem dr. Fuftx — dopiero wówczas, gdy 
kwestya czeska nabierze znaczenia europej- 
skiego, co w dalszym ciągu wypadków świa- 
towych zdaje się mowey nieuniknionem. Na 
razie, póki przynajmniej to zł» nie będzie 
naprawione, jakie wyrządzono Czechom, bę- 
dzie rzeczą posłów czeskich pracować nad 
zaostrzeniem przesilenia. 

Gabinetowi nrzędniczemu przepowiada 
dr. Foft bardzo krótkie życie. Koalicya prze- 
ciwko Czechom, lub bez niech jest niemożli- 
wa; im natarczywiej też do bram parlamentu 
dobijać się będą konieczności państwowe, tem 


bliższą będzie chwila spełnienia żądań cze- 
skich. W rązie niedojścia koalicyi do skutku, 
wybuchnie — jak przewiduje dr. Fořt — 
gwałtowna walka pomiędzy Czechami a Niem- 
cami, zawczasu więc powinni Czesi przygo- 
tować się do niej. 

Jeszcze bardziej nieprzejednane stano- 
wisko zajął na zgromadzeniu wyborców w 
Jungbunzlau przewodniczący młodoczeskiego 
komitetu wykonawczego dr. Skarda. Oświad- 
czył on, że nowy gabinet urzędniczy wcale 
nie może liczyć na poparcie Młodoczechów. 
Zachowają oni wobec gabinetu zupełną samo- 
dzielność, dążyć zaś będą do tego, aby sytua- 
cya raz się nakoniee wyjaśniła. “Tego progra- 
mu wcale nie zmieni wstąpienie dr. Žáčka 
do Ministerstwa. Dwu rzeczy wymagać będą 
Młodoczesi od gabinetu urzędniczego: aby 
przestrzegał ustaw i ahy jak najprędzej ustąpił. 


Jeden z niemieckich parlamentarzystów 
wyraził się wobec pewnego redaktora Frem- 
denblattu następująco o położeniu: Potężne 
zadanie ujrzy przed sobą prowizoryczny ga- 
binet urzędniczy, powołany bowiem został 
do rozwiązania, a przynajmniej zbliżenia ku 
rozwiązaniu problemów, które od lat wielu 
pozostają w zawieszeniu. W myśl opinij wy- 
rażonych na pamiętnej nocnej konferencji 
w Ministerstwie spraw wewnętrznych, mają 
być PP. Ministrowie rodacy niejako kontro- 
lorami, mają baczyć na to, by narodowo- 
ściom, które zastępują, nie stała się krzy- 
wda do chwili, kiedy koalicya będzie faktem 
dokonanym. A jednak na tem nie mogą po- 
przestać ci PP. Ministrowie. Ma bowiem 
wziąć pod rozwagę Rada Ministrów ważne 
kwestye językowe, odnoszące się do Czech i 
związane z tem projekty ustaw. Idzie więe 
o to, by ustawom nadano tekst, który mógł- 
by mieć pewne widoki, o którym przypu- 
szczaćby można, że zgodzą się nań stronni- 
ctwa. Niemiecki Minister rodak będzie mu- 
siał oczywiście pozostawać w ciągłem poro- 
zumieniu z ezesko-niemieckimi posłami iz ich 
wydziałem wykonawczym, który wypracował 
już szereg projektów ustaw ku ubezpieczeniu 
stanowiska Niemców w Czechach. Owóż idzie 
o to, by od tych projektów nie! nazbyt da- 
leko cdbiegała treść projektu rządowego — 
w takim bowiem tylko razie porozumienie 
byłoby możliwe. Dalej będzie rzeczą niemie- 
ekiego Ministra rodaka starać się o to, by 
gabinet nigdy nie pozostawał w niepewności 
co do prawdziwego stanu rzeczy w Czechach. 
Niezmiernie ważną jest mianowicie sprawa 
odgraniczenia, Niemcom zaś nietyle zależy 
na tem, jak ono ma wypaść, ile na tem, by 
raz m zostało przeprowadzone. Zada- 
niu zaś temu w interesie pokoju przyklasnąć 
powinny także koła po za obrębem stron- 
nietw niemieckich. Jeśli zaś ono będzie speł- 
nione, wówczas Rząd prowizoryczny bez tru- 
du już przygotuje dalsze podstawy porozu- 
mienia czesko-niemieckiego, a tem samem i 
przyszłej koalicyi. 


Że ich wyrzucił z ojcowizny ? Sprytny ten 
człowiek nie zadowolił się wywłaszczeniem 
i jeszcze wymaga! wdzięczności. 

— Już zrozumieli — rzekł, wracając. 

— Cóż takiego ? 

Że chciałem ich dobra. 

Filip Lagier myślał, że to tylko eyni- 
czny żarcik, ale pan Tabourin nie przema- 
wiał w swoim biurze inaczej, tylko całkiem 
seryo. 

— Widocznie — odrzekł — 
plika. 

— Dziękuję. Sprawa pójdzie w szybkiem 
tempie. Czy będziecie się bronić? 

Proszę poczekać. Trzeba przede- 
wszystkiem zmienić wskazówkę o miejscu za- 
mieszkania. Wprawdzie, zgodziliśmy] się z pa- 
nem Salvage na orzeczenie trybunału w Gre- 
noble, chcąc uniknąć niemiłych komentarzy 
w Paryżu; ale, aby to upozorować, proszę 
wskazać pana Derize, jako zamieszkałego w 
Saint - Martin d Uriaga, gdzie posiada fermę. 

— Rzeczywiście, rzeczywiście — przy- 
znał pan Tabourin, wyciągając ręce, jak gdyby 
chciał przytrzymać dokument. 

— Prócz tego.... 

Lecz nowi klienci przerwali rozmowę, 
a ponieważ były to ważne sprawy, pan Ta- 
bourin, niepewny co ma robić, przybrał za- 
frasowany wyraz twarzy. Filip Lagier, nie- 
zbyt cierpliwy z natury, zlitował się nad nim. 

Trzecia osoba dramatu, którą usuwał 
dotychczas, zaabsorbowała go do tego sto- 
pnia, że zamknął drzwi, przez które wy- 
szedł adwokat d» swoich gości, aby mu nie 
przeszkadzano. 

Zamiast dyskretnych liter będących w 
podaniu, położył całkowite nazwisko: Anna 
de Sézery. I ujrzał przed sobą jak żywą 
młodą dziewczynę o brunatnych włosach, 
barwy niedojrzałych kasztanów, o twarzy nie- 
zapomnianej, z powodu wyrazv rozczarowania 
na ustach, kontrastującego ze świeżością po- 
liczków, a przedewszystkiem z powodu podłu- 
żnych oczu, w których przebłyskiwały iskry 
złote i których gorące blyski nie godziły się 


oto su- 


ruchy jei cechowało: smukła, dobrze zbudo- 
wana, silna, zdawało się, jakby urodziła się 
już zmęczona, jakby uznawała, że nie warto 
wysilać się na zbyt wygórowane pragnienia 
w życiu. 

Zamieszkiwała wraz z ojcem zamek ro- 
dzinny w SŚaint-Ismier, które jest miaste- 
czkiem zbudowanem na pagórku, zkąd się wi- 
dzi całą obszerną dolinę Grósivaudan. Nieza- 
leżność ruchów, obojętna śmiałość w konnej 
jeżdzie, rozmowa, w której przejawiało się 
wszechstronne i swobodne oczytanie i misty- 
czny prawie zachwyt nad świeckimi przed- 
miotami, majątsk, nie obliczony dokładnie, 
ale pozorny, wszystko to ściągało ku niej cały, 
różnorodny dwór wielbicieli, do rzędu któ- 
rych on także należał. Przez kilka sezonów 
zaznał z powodu niej burzliwego uczucia; 
ona poszukiwała jego towarzystwa z powo- 
du dowcipnego jego, który chętnie odzierał 
ludzi z fałszywej poezyi, a czasami i prawdzi- 
wej. A przecież nie mógł się łudzić, ża go 
przekłada nad innych. Ale któż z pomiędzy 
tych wszystkich, mógł mieć nadzieję, że jest 
najlepiej widziany. Kochał ją na swój spo- 
sób, pełen powściągliwości i nieufności i 
gdyby chodziło o poślubienie jej byłby wy- 
nalazł pełno zarzutów. Ale ona, w tych cza- 
sach, nie byłaby się zadowoliła tak marną 
osobistością i kto wie, czy później nawet on 
sam byłby się na to zgodził ? 

Albert Derize, którego wprowadzał tam 
czasami, zagłębiał się w archiwach, gdzie 
znajdował dokumenty potrzebne do historyi 
dawnego Dauphiné, a jeżeli brał udział w 
rozmowie, traktował młodą dziewczynę wraz 
z jej śmiałością i paradoksami, z otwartością 
i uczeiwością kolegi, który nie czuje się obowią- 
zany do żadnych szczególniejszych względów. 
„Już wtedy, przypominał sobie Filip, 
myślał on o małej Elżbiecie Molay, którą 
widywał na uliey, ale jeszcze jej nie znał. 
A nawet, właśnie on sam, mówiące mi o niej, 
zwrócił na nią moją uwagę“. 

Po śmierci ojca, Anna de Sézery wcale 
nie przygotowana do tego, przekonała się o 


NE] SS= O. TWIODERE DONE ZET Z RZĘS a ERAT ERZE COCOON SPROWADZONE KOI E NADWOZIU DZK OCR | EEREN WM JE r 


ruinie majątkowej, ruinie, która trwała już 
od dawna, ukrywana starannie, łatana tak 
samo jak odwieczne mury starego gmachu, 
rozpadzjącego się w gruzy, dopełniana z dnia 
na dzień Teraz tajemnica wyszła na jaw, a 
powodem jej była namiętność miłosna, o którą 
starea nikt nawet nie podejrzywał. Konku- 
renci się rozbiegli, zamek został sprzedany, 
wierzyciele prawie zupełnie zaspokojeni, Anna 
zaś znikła z widowni. Bardzo dumna, ni- 
komu się zę swoich zamiarów nie zwierzyła. 
Opowiadano, że zarabiała na życie w Anglii, 
udzielając lekcyj muzyki i literatury w pen- 
syonacie dla arystokratycznych panienek. 


Zwolna, przestano o niej mówić. Nie 
wróciła nigdy do kraju rodzinnego. Minęło 
lat dziesięć. Czyż doprawdy było już lat dzie- 
sięć? A jeżeli tak było rzeczywiście, dlacze- 
goż widział przed sobą z taką dokładnością 
to niepokojące oblieze, smutne i pełne zapału 
zarazem i zrozpaczonej młodości? Musiała 
mieć dzisiaj trzydzieści dwa lub trzy lata. 
I oto wracała w jego życie ze spokojnem 
wrażeniem wspomnień dziecinnych, które tak 
czarować umieją. 


To dziwne widmo, chcąc się przypo- 
mnieć jego pamięci, wybrało na to jego naj- 
lepszego przyjaciela. Jakim sposobem Albert 
Derize z nią się spotkał? Za pomocą jakiego 
niewytłumaczonego „przewrotu zrozumiał tak 
późno tę ciekawą mięszaninę zapalczywości i 
zniechęcenia? Można było ocenić jej wartość 
wedle namiętności, którą natehnęła. Czyż 
złotawe jej oczy nie wymagały dawniej mi- 
łości absolutnej, bez obawy cierpień i nie- 
bezpieczeństw, na jakie ona naraża? I siedzące 
wśród zielonych kartonów poskładanych. upo- 
rządkowanych jak metodycznie ograniczone 
uczucia i wrażenia cywilizowanego życia, Fi- 
lip Lagier, zniechęcony własnym losem, po- 
zazdrościł bezlitośnego szczęścia, którem ona 
obdarzała. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Awans listopadowy 
w c. ik. obronie krajowej. 
Q.) Dziennik rozporządzeń dla e. k. 
obrony krajowej ogłesza: 

Pulkownikami zamianowani podpuł- 
kowniey: Józef Poleschensky z 16 p. p. przy 
31 p. p. Ernest Hórmann 84 p. p. i Edward 
Karress 22 p. p. 

Podpułkcwnikami zamianowani majo- 
rowie: Karel Werner z 21 p. p. przy 22 p. 
p., Oskar Esch 82 p. p, Henryk bar. Diir- 
feld z 15 p. p. przy 16 p. p. i Wojciech 
Reichel 33 p. p. 

Majorami zamianowani kapitanowie I. 
klasy: Eryk Stanger 19 p. p., Ernest Weg- 
haupt z 24 p. p. przy 82 p. p., Józef Fasser 
z 8 p. p. przy 18 p. p., Maurycy Lówenstein 
z 11 p. p. przy 17 p. p, Kamil Pekarek 7 
10 p. p. przy 56 p. p. i Józef Stamm 2 p. 
ułanów. 

Kapitanami I. klasy zamianowani ka- 
pitanowie Tl. klasy: Karol Placheta 35 p. p. 
Artur Schiebel 17 p. p., Gustaw Makowiezka 
16 p. p, Wiktor br. Sternberg 22 p. p., Đe- 
weryn Friedrich 32 p. p., Antoni Wariwoda 
20 p. p, Marceli Lang 22 p. p, Juliusz 
Theuer 17 p. p., Aloizy Sernetz 82 p. p. 
Jan Dragičević 84 p. p, Jan Thullie 33 p. p. 

Kapitanami IL klasy zamianowani 
porucznicy: Gustaw Boner z 22 pp. przy 11 
pp. i Ludwik Gemeinbóck 86 pp., Józef Uhe- 
lacker 86 pp., Rubert Kopećny z 18 pp. przy 
14 pp, Ferdynand Etmayer z 7 pp. przy 16 
pp., Kazimierz Horeszkiewicz 17 pp., Albert 
Lentner 36 pp. Emil Noe z 28 pp. przy 85 
pp, Wiktor Scharf 33 pp., Józef Hanel 20 
pp, August Matcha 33 pp., Juliusz Myślivee 
17 pp., Karol Petsche 19 pp., Fryderyk Spek- 
mayr 18 pp, Józef Rodt 20 pp., Ryszard 
Urfus 18 pp., Franciszek 'Tunzer z 5 przy 
34 pp, Józef br. Kalliany 32 pp. i Karol 
Flackl 32 pp. 

Porucznikami zamianowani podporu- 
ezniey: Wilhelm Hruška i Wilhelm Ladstiit- 
ter 17 pp., Franciszek Hluchy 388 pp., Win- 
centy Gratze 22 pp., Franciszek Valla 34 
Pp., Gustaw Siostrzonek 16 pp., Franciszek 
Schubert 36 pp., Maks Birnstein 86 pp., Jan 
Bergermayer 17 pp., Karol Menschik 18 pp., 
August Duffek 16 pp. 

Podporucznikami zamianowani kadeci 
zastępy oficerów: Juliusz Nagl 35 pp., Wi- 
ktor Rychlik 20 pp., Karol Luska 82 pp., 
Wilhelm Svrobcda i Karol Frinta 36 pp., 
Edward Berger 33 pp., Emil Róhling 20 pp., 
Jan Skvafii 16 pp., Józef Mick 17 pp., Adolf 
Zilfer 16 pp., Józef Hovorka 18 pp., Wacław 
Pollak 22 ýp., Aloizy Kiekinger 35 pp., Wa- 
eław Volansky 34 pp., Fryderyk Bernhard 
20 pp., Jan Zlámal 33 pp., Gustaw Seubert 
32 pp., Franciszek Nezval 19 pp., Franciszek 
Seidl z 1 p. przy 19 pp., Edmund Swaton 
85 pp, Wojctech Procházka 18 pp., Karol 
Rieger 36 pp., Maksymilian Voitl 32 pp,. 
Józef Svatek 17 pp. 

Rotmistrzem II. klasy zamianowany 
porucznik Stanisław Jordan Stojowski 2 

> uł, 

i Porucznikami zamianowani podporu- 
czniey: Leopold Guzmann 3 p. uł., Maks 
Danzer 1 p. uł., Bogusław Jelinek 3 p. uł. 

Podporucznikiem zamianowany kadet 
zastępca oficera Władysław Diżka 1 p. uł. 

W etacie oficerów dla służby 
lokalnej zamianowani:; kapitanem 1. 
klasy, kapitan II. klasy Jan Bračko, nad- 
kompletowy w 18 pp., przy 18 komendzie 
pospolitego ruszenia; kapitana mi II. kla- 
sy, porucznicy: Józef Engler, nadkompleto- 
wy w 35 pp., przy 85 komendzie pospolite- 
go ruszenia, Franciszek Vašek 32 pp., Fry- 
deryk Glöckner, nadkompletowy w 16 pp., 
oficer manipulacyjny w oddziale dla obrony 
krajowej komendy 3 korpusu; poruezni- 
kiem, podporucznik Józef Klarie 36 pp. 

(Dok. nast.) 


Sprawy krajowe. 


(Powołanie nowej krajowej komisyi dla spraw 
przemysłowych). 


f] Z rozpoczęciem nowej kadeneyi sej- 
mowej powołana być ma według statutu no- 
wa krajowa komisyt dla spraw przemyslowych 
na nowe szęściclecie. Według statutu uch wą- 
lonego przez Sejm, połowę członków krajo- 
wej komisyi przemysłowej mianuje Wydział 
krajowy, druga połowę wybiera przez koop- 
tacyę sama krajowa komisya przemysłowa. 

Wydział krajowy zamianował ze swej 
strony członkami krajowej komisy! dla spraw 
przemysłowych pp.: Leopolda Baez e w s kie- 
go, prezesa Rady powiatowej lwowskiej; 
dr. Artura Benissa, adwokata krajowego i 
sekretarza Izby handlowej i przemysłowej w 
Krakowie: Jens Frank ego, ranee Dworu 
W krajowej Radzie szkolnej we Lwowie; 
dr. Juliusza Leo, prezydenta miasta Kra- 
Owa; Stanisława Ciucheińskiego, pre- 
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zydenta miasta Lwowa; Arnulfa Naw r a- | zaczynają się od skandalu, prowadzą do wiel- 


tila, radcę Rządu i inspektora przemysło- 
wego we Lwowie; Bronisława Pawlew- 
skiego, profesora Politechniki we Lwo- 
wie; dr. Władysława Stesłowieza, se- 
kretarza Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie; dr. Alfreda Zgórskiego, radcę 
Rządu i dyrektora Banku krajowego we 
Lwowie; Augusta Sołtyńskiego, inspe- 
ktora kolei państwowych we Lwowie; Anto- 
niego Stefanowieza, krajowego inspe- 
ktora szkolnego we Lwowie; dr. Józefa 
Schoenneta, instruktora Stowarzyszeń 
przemysłowych w Krakowie; Augusta Go- 
rayskiego, właściciela dóbr i posła 
na Sejm krajowy z Moderówki; Włodzi- 
mierza Szuchiewieza, profesora szkoły 
realne; we Lwowie; Józefa Wezelaka, wła- 
ściciela fabryki we Lwowie; dr. Rogera bar. 
Battaglię, dyrektora Związku fabrycznego 
i posła na Sejm krajowy i do Rady państwa; 
dr. Franciszka Stefczyka, dyrektora Biura 
patronatu dla Spółek oszczędności i pożyczek 
przy Wydziale krajowym i posła na Sejm 
krajowy we Lwowie; Łucyana Baeckera, 
inspektora uzupełniających szkół przemysło- 
wych. 

Ośmnastu członków mianowanych przez 
Wydział krajowy, zaproszonych zostało na po- 
siedzenie, które odbędzie się w niedzielę, 22 
b. m, w gmachu sejmowym. Na posiedzeniu 
tem nastąpi powołanie dalszych 18 członków 
przez krajową komisyę dla spraw przemy- 
słowych. 


Pojednanie cesarza Wiinelma 
z ks. Buelowezu. 


mare 


Z Poczdamu donoszą: Kanclerz Buelow 
był wczoraj w południe u cesarza Wilbelma na 
audyeneyi, która trwała siedm kwadransów. 
Następnie kanclerz wrócił do Berlina. 


Reichsanzeiger ogłasza: Na wczorajszej 
audyencyi kanclerz przedstawił cesarzo'vi 
usposobienie ludności z powodu ogłoszenia 
interviewu w Daily Telegraph, oraz przebieg 
dyskusyi w parlamencie. Cesarz przyjął przed- 
stawienie kanelerza bardzo poważnie i oświad- 
czył, że mimo przesady w dyskusyi, którą 
uważa za nieodpowiednią, uważa za swe naj- 
wyższa zadanie zapewnić w całości prawa 
państwowe przy przestrzeganiu odpowiedzia|- 
ności konstytucyjnej. Cesarz następnie po- 
chwalił wywody kanclerza w parlamencie i 
zapewnił go nadal o swem zaufaniu. 

Nordd. Allg. Ztg. pisze: Kanclerz zwo- 
łał natychmiast po powrocie z audyencyi u 
cesarza pruskie ministerstwo na poufną na- 
radę, w której zdał sprawę z audyencji. Na- 
stępnie kanelerz powołał do siebie prezyden- 
ta parlamentu hr. Stolberga. Równocześnie 
zastępca kanclerza Bothman-Holweg doniósł 
członkom Rady związkowej z polecenia kan- 
elerzz o wyniku audyencyi. Wobec tego, że 
eesarz pochwalił zajęte przez Buelowa stano- 
wisko i wyraził mu zupełne zaufanie, dalsze 
pozostanie ks. Bnelowa w urzędzie, uchodzi 
za rzecz pewną. 

Pogodzenie się kanclerza z cesarzem 
wywołało w całej prasie niemieckiej wielkie 
zadowolenie. Wszystkie dzienniki stwierdzają, 
że ustąpienie ks. Buelowa w takiej chwili 
byłoby katastrofą, bo wraz z ks. Buelowem 
ustąpiłoby całe ministerstwo pruskie, a sto- 
sunek do państw związkowych byłby bardzo 
zachwiany. Opowiadają, że ks. Buelow przed- 
stawił całą sprawę cesarzowi w bardzo dłu- 
giej mowie. Cesarz wysłuchał uważnie tej 
mowy i ani razu nie przerywał. Ks. Buelow 
przyznał błędy, które poczyniło ministerstwo 
spraw zagranicznych. Forma, w jakiej urzę- 
downie zawiadomiono prasę o przebiegu kon- 
ferencyi, została ułożona między kanclerzem 
a cesarzem. Cesarz miał po wszelkiej formie 
zobowiązać się na przyszłość do wszelkiej re- 
zerwy. 

Niektóre dzienniki podnoszą, że potrze- 
ba będzie podtym względem gwaranceyj real- 
nych, konstytucyjnych i podnoszą, iż należa- 
loby wyjaśnić, czy ks. Buelow takich gwa- 
rancyj zażądał i czy je otrzymał. 


Berlin. O wczorajszej audyencyi ks. 
Buelowa u cesarza Wilhelma pisze Berliner 
Tageblatt, że jest teraz rzeczą parlamentu 
uchwalenie nowych podatków uczynić zawi- 
słem od rękojmij konstytucyjnych, których 
cały naród się domaga. Pismo to sądzi, że 
przyrzeczenie, które dotychczas dane zo- 
stało, nie wystarcza ani eo do formy, ani co 
do treści. 

Natomiast Germania i Kreuzzeitung 
witają z zadowoleniem decyzyę cesarza, która 
z pewnością nie była dlań łatwa. 

Vossische Ztg. powiada: Więcej nie 
mógł powiedzieć żaden monarcha, który chce 
jeszcze dalej dźwigać koronę na głowie. 
Oszczędzono cesarzowi form upokarzających. 
Teraz rzeczą jest kanclerza dać narodowi to, 
czego on żąda. 

„Vorwärts pisze: Przesiłenia polityczne 
w Niemczech okazują oryginalny przebieg: 


„Gazeta Lwowska* z dnia 19 listopada 1908, 


kiego wzburzenia, a kończą się „zgniłym* 
kompromisem. 


Z parlamentów. 


mam 


(Saska Tzba posłów o zatargu kanelerza z ce- 
sarzem. Budżet wojskowy we franeuskiej 
Izbie deputowanych. — Belgijska Izba deputo- 
wanych w sprawie zalagodzenia sporu francu- 
sko-niemieckiego). 


Na wezorajszem posiedzeniu saskiej 
Izby posłów wolnomyślny poseł Gù n- 
ther w interpelacyi wezwał rząd saski do 
wystąpienia z inicyatywą, aby Rada związko- 
wa zażądała rękojmij, że polityka taka, jaką 
dotąd prowadzono w państwie niemieckiem, 
w przyszłości będzie niemożliwa. 

Minister Hohenthal oświadczył, że 
ks. Buelow na ostatniem posiedzeniu Rady 
zwięzkowej w czterogodzinnej mowie przed- 
stawił wszystkie sprawy polityki zagranicznej 
laż ostatnich. To co się stało, odstać się nie 
może, minister radzi jednak, by zaprzestano 
dalszych sporów i zapstrywano się bardziej 
optymistycznie na sytuacyę, sądzi zaś, że Ra- 
da związkowa na przyszłości częściej będzie 
się zbierała i że jej posiedzenia przestaną być 
sensacyą. 

Po przemówieniu p. Opitza, który 
wyraził życzenie, aby kanelerz Buelow w o- 
beenej chwili nie ustępował, oraz po przyłą- 
czeniu się do tego życzenia ministra H c- 
henthala, p. Günther eofnął inter- 


pelacyę. s 

Francuska Izba posłów prowadziła 
wczeraj dalej dyskusyę nad budżetem woj- 
skowym. 

Na wywody licznych posłów odpowie- 
dział minister wojny Picquart. Wyraziw- 
szy zadowołenie z przebiegu ostatnich mane- 
wrów morskich, które dały niemal obraz 
wojny i na wszystkich uczestnikach wywarły 
doskonałe wrażenie, dodał minister: Podzi- 
wu godny spokój w kraju podczas ostatnich 
zajść jest dowodem zaufania, jakie kraj ma 
do czynnika, który w razie potrzeby ma bro- 
nić jego terytoryalnej całości i honoru na- 
rodu. (Długotrwałe oklaski). 

Na tem zamknięto dyskusyę ogólną. 


* 


Na wczorajszem posiedzeniu belgij- 
skiej Izby deputowanych p. Jan- 
son, liberał, zażądał, aby wyrażono rządom 
francuskiemu i niemieckiemu powinszowanie 
z powodu, że spór między temi państwami, 
który groził wybuchem krwawego zatargu, 
oddały do rozstrzygnięcia sądowi rozjemcze- 
mu. Byłby największy czas, aby wszystkie 
państwa tak samo postępowały i aby królo- 
wie i narody wreszcie zrozumieli, że wojną 
należy gardzić. (Długotrwałe oklaski). 

Minister skarbu oświadczył, że zawia- 
domi o tem ministra spraw zagranicznych. 

W dalszej dyskusyi oświadczył poseł so- 
cyalistyczny Van der Velde, że najlepiej 
będzie wyrazić podziękowanie wprost parla- 
mentom franeuskiemu i niemieckiemu za ich 
zamiłowanie pokoju. 

P. Weste (z partyi katolickiej) sprze- 
ciwił się temu wnioskowi i oświadczył, że 
małe narody, jak belgijski, nie powinny mie- 
szać się do spraw innych państw. 

Na tem dyskusyę zakończono. 


KRONIKA. 


Lmów, 18 listopada. 


— Kalendarz. 

Czwartek (19 listopada): 

Elżbiety kr. — Drogomira. — 
archep. 

Wschód słońca o godzinie 6:44 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3'35 po południu. 


Pawła 


— Komitet kartkowej iluminacyi 
Jubilenszowej ma cele dobroczynne prze- 
syła nam następującą odezwę : 

Komitet zawiązany wśród członków Ra- 
dy miejskiej lwowskiej uchwalił zamiast ilumi- 
nacyi świecami, zasilającej prawie wyłącznie 
fabryki obcokrajowe, zainicyować iluminacyę za 
pomocą kartek z przeznaczeniem dochodu na 
cele dobroczynne, a w szczególności na mło- 
dzież i sieroty. 

W myśl tej uchwały zwraca się komitet 
z gorącem wezwaniem do ogółu społeczeństwa, 
aby w całym kraju przeprowadziło iluminacyę 
Jubileuszową za pomocą kartek. 

Dla ułatwienia przygotowań do tej ilu- 
minacyi kartkowej, postarał się komitet o od- 
powiedni zasób kartek iluminacyjnych i gotów 
jest wysyłać je na żądanie komitetów lokalnych, 
gmin, lub Rad powiatowych. 

Kartki te, przedstawiające podobiznę Mo- 
narchy, wykonane w kolorach, opatrzone data- 


mi jubilenszowemi, odstępować będzie komitet 
lwowski pe cenie 30 kor. za tysiąc. 

Zamówienia należy nadsyłać najpóźniej 
do 22 listopada b. r. na ręce „Komitetu ilu- 
minacyi kartkowej Lwów, Chorążczyzna 27“, 
z dołączeniem przypadającej należytości w go- 
tówce, ewentualnie z upoważnieniem wysłania 
kartek za pobraniem pocztowem. 

Kartki iluminacyjne dla Lwowa sprzeda- 
wane będą po cenie 10 hał. Komitety lokalne 
na prowineyi zechcą same oznaczyć ceny sprze- 
daży miejscowej. 

— Deputacya komitetu złożona z dy- 
rektora p. Józefa Olszewskiego i radcy p. Sta- 
nisława Bilwina, jak nam donoszą, udała się 
wczoraj do komendy 11 korpusu we Lwowie 
z prośbą, aby w dniu iluminacyi Jubileuszowej 
gmachy, należące do wojskowości, zamiast świe- 
cami, iluminowano zapomocą kartek. Kkscelen- 
cya hr. Auersperg oświadczył z uprzejmością 
deputacyi, iż wojskowość godzi się na ten pię- 
kny projekt i weźmie udział w ilnninacyi 
kartkowej. 

W celu nadania uroczystości tej jednoli- 
tego charakteru w całym kraju, komitet wy- 
stosował równobrzmiące odezwy do komendy 
X. korpusu w Przemyślu na ręce Ekse. Artura 
Pino-Friedenthal i do komendy I. korpusu w 
Krakowie na ręce Kkse. Maurycego Steinsberga. 


— Rada miasta Rzeszowa uchwaliła 
urządzić w dniach 1 i 2 grudnia iluminacyę 
kartkową. Dochód z nalepek zasili fundusze 
biblioteki miejscowego Koła Towarzystwa Szko- 
ły ludowej (fundacyi rzeszowskiej Kasy oszezę- 
dności), oraz Towarzystwa Muzeum przemysło- 
wego, a nadto przeznaczony zostanie na cele 
tych miast okolicznych, które przystąpić zapra- 
gną do wspólnej akcyi celem spopularyzowania 
myśli iluminacyi kartkowej. 

— Udział w jubileuszu Izby stowa- 
rzyszeń rękodzielniczych wezmą P. Namie- 
stnik i P. Marszałek krajowy, delegaci Wy- 
działu krajowego, Rada miejska, Taba handło- 
wa i cały szereg osób i instytucyj zajmujących 
się i związanych ze stanem  rękodzielniczym. 
Najstarszym żyjącym przewodnikom Izby, pp. 
Niemczynowskiemu i Getritzowi wręczone zosta- 
ną albumy, àa stowarzyszeniom dyplomy pa- 
miątkowe. Z prowincyi zglosiło się dotychczas 
przeszło 120 uczestników, ze Lwowa zaś pra- 
wie wszyscy biorą udział, uroczystość zapo- 
wiada się więc bardzo poważnie. Uczestnicy 
zbiorą się w niedzielę 22 b. m. o g. pół do 9 
rano w ratuszu pod sztandarami, zkąd wyruszą 
do Kościoła. 


— Prezydent miasta, p. Ciuchciński, 
wyjechał wczoraj wieczorem do Wiednia na 
dwudniowy wiec miast austryackich, 

— Na »Bursy polskiec. W dalszym 
ciągu nadesłano do Kasy zaliczkowej następu- 
jące kwoty: na listę składkową Frydery- 
ka Ehrbara: Fryderyk Ehrbar 1 k., Woj- 
ciech Szczepański 1 k., Selzer Aloizy 1 k., K. 
lk, razem 4 kor.; na listę Stanisława 
Wilezka notaryusza w Sieniawie: Stanisław 
Wilezek 4 k., dr. Miillert 1 k., Abraham B. 
1 k., Towarzystwo kasynowe w Sieniawie 5 k., 
dr. Sch. 2 k., Kowarzyk 1k., gmina Sieniawa 
3 k, Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ w 
Sieniawie 2 k., Towarzystwo spożywcze katol. 
w Sieniawie 2 k., Leon Kirschhbau w Sienia- 
wie 50 hl.. H. 50 hl., Michalski 1 k., Zakład 
kredytowy w Sieniawie 2 k., Engelberg 1 k., 
L. 1 k., Towarzystwo zaliczkowe 5 k., Towa- 
rzystwo kredytowe w Sieniawie 3 k., razem 
35 k.; na listę Jana Niewiadomskiego 
w Drohobyczu: Jan Niewiadomski 10 k. 

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać. Administratorem w 
Hałuszczyńcach zamianowany ks. Franciszek 
Bętkowski, ekspozyt z Chmielisk. Przeznaczony 
na ekspozyta, do Chmielisk, ks. Józef Sołtys, 
deficyent. Konkurs na probostwo w Hałuszczyń- 
cach rozpisany do 31 grudnia. Urlop dla po- 
ratowania zdrowia otrzymał ks. Józef Marcin- 
kiewicz, wikary w Brodach. 

Dyecezya krakowska. Administratorami 
zamianowani: ks. Władysław Mendyk, wika- 
ryusz tamże; w Górce Kościelniekiej ks. Wil- 
helm Gaczek, Augustyanin. Pensyę emerytalną 
otrzymał ks. Czesław Łukasik, prob. w Górce 
Kościelnickiej. Konkurs na prob. w Wieliczce 
i w Górce Kościelniekiej ogłoszony z terminem 
do 15 grudnia. 


— Powszechne wykłady uniwersy- 
teekie. We czwartek, dnia 19 b. m. dr. M. 
Limanowski: O wulkanach (z obraz. świetln.). 
Zakład chemiczny Uniwersytetu, ul. Długosza 6. 
Początek o godzinie pół do 8. 

— Wydział Ligi pomocy przemy- 
słowej ukonstytuował się, wybierając na bie- 
żące trzechlecie do komitetu wykonawczego, 
oprócz członków prezydyum t. j.: Andrzeja ks. 
Lubomirskiego, dyrektora Terenkoczego, posła 
Fedorowicza i p. Narcyza Ulmera, członków 
wydziału pp.: posła prof. Hałbana, Tadeusza 
Hódingera, Aleksavdra Lewickiego i Wenantego 
Szydłowskiego ze Lwowa, St Orskiego z Bu- 
czacza i St. Hankiewicza z Bolechowa. 

Zarazem kooptowano do wydziału rolnika 
i naczelnika gminy z Dobrzechowa p. Wincen- 
tego Tęczara, którego współpracownietwo w 
wydziale Ligi może mieć ważne znaczenie wobee 
akcyi prowadzonej przez tę instytucyc, także na 
rzecz rozwoju przemysłu wiejskiego. 


— Subkomitet dla ustawy budowla- 
nej m. Lwowa rozpoczął wczoraj obrady i 
przeprowadził dyskusyę nad kwestyami zasa- 
dniczemi. 

— Kolej Lwów-Podhajce. Dnia 17 
b. m. przejechał pierwszy próbny pociąg na 
linii kolei lokalnej Lwów -Podhajce przez część 
szlaku tej kolei pomiędzy stacyą Podzamcze a 
Kurowicami. Pierwszym tym pociągiem jechali 
przedstawiciele kierownictwa budowy, które linię 
tę wykonało, mianowicie star. radca budownictwa 
Cieślikowski, inspektor Robel i inti, oraz za- 
stępey tutejszej dyrekcyi kolei państwowej, która 
ma objąć ruch na tej nowowybudowanej linii, 
a więc radca Dworu Rybicki, st. inspektor Ja- 
siński, oraz inspektorowie: Wechsler, Zygulski 
i Wisniewski. Pociąg przejechał całą linią aż 
do Kurowie, zatrzymując się na przystankach i 
stacyach, oraz w ważniejszych punktach budo- 
wy, gdzie uczestnicy zwiedzali wykonane bu- 
dowle i ich szezegóły. W najbliższych dniach 
objeżdźać mają nową tę kolej rozmaite komisye, 
poczem ustanowiony zostanie dzień otwarcia tej 
części szlaku wraz ze stacyami i przystankami: 
Łyczaków, Lesienice, Maryówka, Winniki, Gaje, 
Hermanów, Mikołajów i Kurowice. 


— Konferencye szefów biur. Na oneg- 
dajszej sesyi magistratu poruszył dyrektor ma- 
gistratu p. Lukas sprawę zwoływania konfe- 
rencyj szefów biur wspólnie z członkami pre- 
zydyum miasta, ato celem omawiania ważnych 
i aktualnych spraw, dotyczących ulepszeń toku 
urzędowania, reformy i bodaj częściowej decen- 
tralizacyi registratury, zmiany w sposobie urzę- 
dowania komisaryatów, omawiania peryodyczne- 
go spraw urzędniczo-kwalifikacyjnych i t. d. Kon- 
ferencye takie, przewidziane przepisami służbo- 
wymi, mogą oddać interesowi gminy i mieszkań- 
ców cenna usługi. To też prezydent p. Ciuch- 
eiński na prośbę dyrektora Lukasa przyrzekł 
jnź w grndniu taką konferencyę zwołać. 


— Dla miejskiego Zakładu sierot. 
Komisya, zarządzająca m. Zakładem sierot, 
wźmocniona lekarzami, inżynierami i urzędni- 
kami administracyjnymi, zwiedziła w ostatnich 
dniach szereg gruntów w rozmaitych dzielni- 
cach, na krańcach miasta, celem upatrzenia 
stosownego placu pod nowy gmach miejskie- 
go Zakładu sierot. Po wyborze miejsca będą 
w czasie zimy wygotowaneplany, a Rada miej- 
ska otrzyma szczegółowe wnioski do aprobaty, 
tak, by z wczesną wiosną można przystąpić do 
budowy. 

— Płonica we Lwowie. W dniu 16 
b. m. zgłoszono ośm nowych przypadków pło- 
nicy, a mianowicie: z ul. Szkarpowej (I. okr. 
sanit.), z ul. Gołąba i Piekarskiej (II) z ul. 
Leona Sapiehy i 29 Listopada (V.) i z ul. Ja- 
nowskiej (VIL), oraz dwa obce, t.j. z Zamar- 
stynowa (dwoje dzieci, umieszczone w szpitali- 
ku św. Zofi). Wyzdrowiało trzynaście chorych, 
nie umarł nikt. 


— Tyfus plamisty w kraju. W cza- 
sie od 1 do 7 bm. stwierdzono 19 przypadków 
tyfusu plamistego, a tó: w Brzozdowcach pow. 
bobreckiego 8; w Krasiejowie 1 i Trościańcu 
(pow. buczacki) 2; w Szeszorach pow. kosow- 
skiego 1, w Łuhu 3 i Zielonej (pow. nadwór- 
niański) 4; w Orawczyku pow. stryjskiego 5. 

— Zasiłki na eele oświaty. Z budże- 
tu krajowego na r. 1908 przyznał Sejm kra- 
jowy następujące zasiłki dla szkół utrzymywa- 
nych przez korporacye: szkole klasztornej PP. 
Benedyktynek obrz. orm. we Lwowie 6.000 kor., 
szkole klasztornej PP. Klarysek w Starym Są- 
czu 4.000 kor., szkole klasztornej PP. Bene- 
dyktynek obrz. łać, w Przemyślu 6.836 kor., 
szkole żeńskiej PP. Bazylianek w Jaworowie 
1.600 kor., szkole wydziałowej żeńskiej św. 
Scholastyki w Krakowie 5.000 kor., szkole 
wydziałowej żeńskiej im. św. Jadwigi we Lwo- 
wie 2,000 k., szkole żeńskiej św. Tomasza w 
Krakowie 1.500 k., szkole żeńskiej PP. Augu- 
styanek w Krakowie 2.000 k., prywatnemu se- 
miaaryum nauczycieńskiemu żeńskiemu w Stry- 
ju, utrzymywanemu przez Towarzystwo pedago- 
giczne 1.000 k., szkole izraelickiej w Brodach 
12.000 k., internatowi PP. Bazylianek we 
Lwowie 1.000 k., szkole zręczności oddziału 
Towarzystwa pedagogicznego w Krakowie 1.100 
kor., szkole Sióstr Miłosierdzia w Rozdole 
1.800 k., szkole Sióstr Felicyanek w Besku 
400 k., szkole izraelickiej w Tarnopolu 38.000 k., 
szkole Sióstr Felicyanek w Uhnowie 600 k., 
Zakładowi im. św. Heleny we Lwowie na 
utrzymanie 4-klasowej szkoły utrzymywanej 
przez SS. Felicyanki 500 k., szkole w Bełzie 
utrzymywanej przez SS. Felicyanki 600 kor., 
utrzymywanemu przez Zbór izraelicki we Lwo- 
wie Zakładowi dla kształcenia kandydatów na 
nauczycieli religii mojżeszowej w szkołach lu- 
dowych 2.000 k., Zakładowi wychowawczemu 
św. Rodziny z Nazaretu we Lwowie 800 k., 
na rozszerzenie budynku szkoły żeńskiej w Ra- 
wie, utrzymywanej przez Zgromadzenie SS. 
Dominikanek 800 k., szkola PP. Dominikanek 
w Bielinach 600 k., Zgromadzeniu Sióstr Ur 
szulanek w Kołomyi, na amortyzacyę części 
pożyczki na rozszerzenie budynkn szkolnego 
500 k., na rozszerzenie budynku szkoły wy- 
działowej żeńskiej SS. Bazylianek w Jaworo- 
wie 400 k., szkole izraelickiej 5-klas. w Bole- 
chowie 8.000 k., szkole PP. Bazylianek w Ja- 
worowie na spłacenie długu 2.000 k., szkole 
Sióstr Miłosierdzia na Kleparzu 1.000 k., PP. 
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Augustyankom w Krakowie na częściowe po- 
krycie budowy nowej szkoły 500 k., na utrzy- 
manie szkoły polskiej w Białej 10.000 k., na 
utrzymanie seminaryum naucz. męskiego w 
Białej 5.500 k., na utrzymanie gimnazyum 
polskiego w Białej 5.000 k., na ruskie prywa- 
tne seminaryum żeńskie 1.000 k., na prywa- 
tne „gimnazyum żeńskie“ we Lwowie 1.000 k., 
na subwencye dla żeńskich seminaryów, liceów 
i gimnazyów do rozporządzenia Wydziału kraj. 
2.000 k., ruskiemu instytutowi dla dziewcząt 
w Przemyślu 2.000 k., na zasiłki dla burs 
8.000 k., na zasiłki dla Towarzystw sokolich 
2.000 k., Stowarzyszeniu „Ojczyzna" w Wie- 
dniu 200 k., Towarzystwu pedagogicznemu we 
Lwowie, na koszta wydawnictwa mapy Polski 
2.000 k., Towarzystwu nauczycieli szkół ludo- 
wych we Lwowie na budowę domu 2.000 k., 
Towarzystwu nauczycieli religii mojżeszowej w 
Stanisławowie 200 k., Towarzystwu miłośni- 
ków przeszłości Lwowa 500 k., Towarzystwu 
ruskich kobiet „Żyźń* 100 k., Towarzystwu 
„Proświta” 2.000 k., Towarzystwu im. „Sze- 
wczenki* 2.000 k., Towarzystwu im. „M. Kacz- 
kowskiego* 2.000 k., Kołu Szkoły Ludowej 
im. B. Goldmana 2.000 k., Towarzystwu dla 
popierania nauki polskiej we Lwowie 500 k., 
Towarzystwu politechnicznemu we Lwowie na 
wydawnictwo Czasopisma technicznego 1.000 
k. gal. Tow. ochrony zwierząt 200 k., na 
urządzenie warstatów dla młodzieży szkolnej 
do rozporządzenia Wydziału kraj. 2.000 k., na 
wydawnictwo Polskiego Przeglądu emigracyj- 
nego 1.000 k., Julianowi Nasalskiemu na wy- 
dawnietwo Biblioteki dla młodzieży ruskiej 
do rozporządzenia Wydziału kraj. 250 k. na 
utrzymanie szkoły polskiej w Białej i Leszczy- 
nach 50.000 k., na utrzymanie seminaryum 
nauczycielskłego męskiego w Białej 3.500 k., 
na utrzymanie prywatnego gimnazyum w Bia- 
łej 5.000 k., prywatnemu seminaryum nauczy- 
cielskiemu żeńskiemu Zofii Strzałkowskiej we 
Lwowie 2.000 k., prywatnemu seminaryum 
nauczycielskiemu żeńskiemu Franciszka Prei- 
sendanza w Krakowie 2.000 k., dla kursów 
wyższych dla kobiet im. Adryana Baranieckie- 
go 2.000 k., ruskiemu prywatnemu seminaryum 
żeńskiemu, utrzymywanemu przez ruskie Towa- 
rzystwo pedagog. we Lwowie 2.000 k., pryw. 
seminaryum nauczycielskiemu żeńskiemu w Bro- 
dach 1.500 k., prywatnemu seminaryum nau- 
czycielskiemu żeńskiemu w Stanisławowie 1.000 
k., prywatnej szkole średniej żeńskiej we Lwo- 
wie, utrzymywanej przez Towarzystwo „Gimna- 
zyum żeńskie“ 2.000 k., prywatnej szkole śre- 
dniej żeńskiej w Krakowie, z charakterem gi- 
mnazyalnym, pod zarządem pp. Browicza, Czub- 
ka i Tretiaka 1.000 k., na subwencye dla in- 
nych żeńskich seminaryów, gimnazyów i liceów 
5.000 k., kursowi naukowemu żeńskiemu w 
Tarnowie 800 k., ruskiemu Towarzystwu pe- 
dagogicznemu na utrzymanie szkoły wydziało- 
wej żeńskiej we Lwowie 8.000 k., Zakładowi 
sierót im. św. Heleny we Lwowie 200 k., ru- 
skiemu instytutowi dla dziewcząt w Przemyślu 
2.400 k., Zakładowi wychowawczemu dla ubo- 
gich dziewcząt pod nazwą „Rodzina Maryi" w 
Łomnej 1.000 k., na zasiłki dla burs mie- 
szczących młodzież polską i ruską, do rozpo- 
rządzalności Wydziału krajowego, w porozu- 
mieniu z Radą szkolną krajową 28 000 k., Za- 
kładowi dla głuchoniemych we Lwowie 31.990 
k., szkole dla głuchoniemych Izaaka Bardacha 
we Lwowie 1.000 k., Zakładowi dla ciemnych 
wa Lwowie 10.000 k., Towarzystwu gimnast. 
„Sokół-Macierz* we Lwowie 2.000 k., Towa- 
rzystwu gimn, „Sokół* w Krakowie 2.000 k., 
dla polskich i ruskich Towarzystw gimnasty- 
cznych „Sokół“ we Lwowie i na prowincji, 
ryczałt do dyspozycyi Wydziału kraj. 10 000 k., 
Związkowi polskich gimnastycznych Towarzystw 
sokolich wa Lwowie, na cele Towarzystwa i 
wydawnictwa 1.000 k., Towarzystwu zabaw 
ruchowych we Lwowie 1.000 k., Zgromadze- 
niu Sióstr Felicyanek, na utrzymanie domu 
glównego w Krakowie 2.000 kor. 

— Miejska komisya dla Zakładu 
pogrzebowego zebrała się w sobotę wieczo- 
rom w ratuszu na obrady celem nkonstytuo- 
wania się i omówienia spraw, w jej zakres 
wchodzących. Przewodniczył prezydent miasta 
p. Ciucheiński. Komisya ukonstytuowała się, 
wybierając przewodniczącym ks. prałata dr. 
Lenkiewicza, a zastępeą p. rektora dr. Szpil- 
mana. 

Następnie komisya omawiała sprawę miej- 
skiego zakładu pogrzebowego, już to w postaci 
własnego, nowego przez gminę stworzyć się 
mającego, już też drogą nabycia jednego z istnie- 
jacych we Lwowie Zakładów prywatnych. Oma- 
wiano więc pod względem zasadniczym — wy- 
kluczając bezwarunkowo szczegóły — gotowy 
projekt Zakładu własnego, obliczonego na Bześć 
karawanów i połączonego z domem przedpo- 
grzebowym i równolegle ofertę przedsiębiorcy 
p. Kurkowskiego, który pod możliwie przystę- 
pnymi warunkami zamierza swoje przedsiębior- 
stwo zarówno pogrzebowe, jako też złączone 
z niem przedsiębiorstwo dorożkarskie sprzedać. 
Zaletą projektu Zakładu własnego byłoby to, 
że zakład rdzennie miejski wykluczyłby ów 
blichtr i wystawę, ubliżającą szczerze pojętej 
żałobie; nadto Zakład taki, na małą zakrojony 
skalę, byłby regulatorem een pogrzebów (ana- 
logicznie jak n. p. opał miejski, lub jatki miej- 
skie), a nie łamałby egzystencyi innych przed- 


kowskiego przedstawia przy ustaleniu odpowie- 
dniej ceny kupna wielki interes materyalny dla 
gminy i czyni ją odrazu właścicielką wielkiego 
Zakładu pogrzebowego, który przy administra- 
cyi stosownej mógłby być dla Lwowa wprost 
zakładem monopolowy. 

Komisya rozważywszy wszelkie względy 
„Zza“ i „przeciw“ uznała, że na gruncie oferty 
pisemnej p. Kurkowskiego, złożonej w magi- 
stracie, jako też na podstawie deklaracyi do- 
datkowej ustnej, złożonej na ręce p. prezydenta 
miasta, można i należy poruczyć magistratowi 
szczegółowe zbadanie inwentarza, ofiarowanego 
na sprzedaż przez p. Kurkowskiego; wynik te- 
go badania będzie dla komisyi podstawą do 
dalszych konkretnych postanowień. 

— Otwarcie składnicy pocztowej. 
Z dniem 1 grudnia b. r. zaprowadza się w 
miejscowości Strutyn wyżny, należącej do okrę- 
gu doręczeń urzędu pocztowego w Dolinie, 
przeniesionej równocześnie z okręgu doręczeń 
urzędu pocztowego w Dolinie do okręgu dorę- 
czeń urzędu pocztowego w Rożniatowie, skła- 
dnicę pocztową ze zwykłym zakresem czynno- 
ści. Składnica ta połączona będzie z urzędem 
pocztowym w Rożniatowie za pomocą poczty 
kursującej między Rożniatowem a Suchodołem. 

— Ślub. D. 21 listopada b.r. odbędzie 
się w kościele parafialnym w Kolbuszowej o 
godzinie 5 wieczorem ślub panny Maryi Cho- 
jeckiej, córki pp. Michałów Chojeckich z p. An- 
drzejem Jensenem z Kopenhagi. 

— Wieczór św. Katarzyny z tańcami 
urządza w sobotę, 21 listopada b. r., Towa- 
rzystwo rękodzielników lwowskich „Gwiazda* 
w wielkiej sali, ul. Franciszkańska 7. Orkie- 
stra wojskowa. Toaleta wieczorkowa. Zaprosze- 
nia otrzymać można w biurze Stowarzyszenia, 
ul. Franciszkańska 7. 

— Towarzystwo łyżwiarskie urządza 
w niedzielę, 22 b. m. uroczyste otwarcie sezo- 
nu zimowego. Pierwszy tegoroczny festyn na 
lodzie rozpoczną popisy parami naszych naj- 
dzielniejszych sztukmistrzów i sztukmistrzyń na 
łyżwach, aby następnie rozwiniętym korowo- 
dem dokoła stawu, ułatwić wzajemne poznanie 
się towarzystwa i zakończyć produkcye barw- 
nym kotylionem. 

— »Sokół-Macierza urządza w dniu 
22 b. m. uroczysty wieczór ku uezezeniu ro- 
cznicy powstania listopadowego. Początek o g. 
7 wieczorem. 

— Poszukiwanie rodziny Pawłow- 
skiego. Ces. i król. austr.-węg. generalny kon- 
sulat w Chieago doniósł magistratowi, że dnia 
7 sierpnia 1908 Michał Pawłowski, rzekomo 
do Lwowa przynależny, zmarł wskutek wypad- 
ku w zakładach „Western Coal and Dock Com- 
pany“ w Wankegan, w stanie Illinois. Pozo- 
stała po nim wdowa, rzekomo imieniem Broni- 
sława, tudzież dzieci ich mają prawo do wnie- 
sienia w zwykłej prawnej drodze skargi 0 wy- 
nagrodzenie. 

Bliższych informacyj co do sposobu wnie- 
sienia skargi udzieli departament V. magistra- 
tu m. Lwowa za zgłoszeniem się intereso- 
wanych. 

Ponieważ wdrożone przez magistrat po- 
szukiwania za rodziną Pawłowskiego nie dały 
dotąd żadnego rezultatu, zwraca się on raz je- 
szcze w tej sprawie za pośrednictwem dzien- 
ników. 

A Z Izby sądowej. W całym szeregu 
tych, którzy głośno i publicznie pochwalali 
morderstwo dokonane przez Mirosława Siczyń- 
skiego, stanęła Marya Skrentowiczowa, żona 
urzędnika fabryki Lewińskiego. Podobnie jak 
innych, spotkała i ją kara sądowa. Wczoraj 
odbyła się przeciw niej rozprawa przed trybu- 
nałem orzekającym, pod przewodnictwem radcy 
Lekczyńskiego. Zastępca prokuratoryi Państwa 
dr. Socha oskarżył Skrentowiczową o występek 
z $ 805 u. k., popełniony przez to, że kłócąc 
się na dziedzińcu realności przy ul. Michała 
Rahozy we Lwowie z swoją sąsiadka, która 
potępiła Siczyńskiego, wykrzykiwała słowa, po- 
chwalające dokonane przez niego morderstwo. 
Przesłuchano kilka osób, które były świadkami 
zajścia, poczem wydał trybunał wyrok, skazu- 
jący Skrentowiczową, przy zastosowaniu okoli- 
czności łagodzących, na ośm dni ścisłego are- 
sztu. Zasądzona zgłosiła zażalenie nieważności, 
a prokurator odwołanie co do niskiego wy- 
miaru kary. 

A Zgubiono. Rubryka „zguby“ obfita 
była wczoraj w protokołach policyjnych. Do- 
tkliwą szkodę poniosła p. Kazimiera Haller, 
gubiąc na ulicy, w przechodzie do hotelu „Im- 
perial* boa ze srebrnych lisów, kupiony za 
6000 kor. Poszkodowana obiecała znalazey so- 
witą nagrodę. 

Dziś rano zgubiła pani S. Schulmann, 
zamieszkała w hotelu „Imperial“ kolezyk bry- 
lantowy, wartości 1.400 kor. 

Dalsze zguby nie przedstawiają tak wy- 
sokiej wartości. Oto rejestr: P. Wanda Jezier- 
ska, żona urzędnika Banku krajowego, zgubiła 
w drodze z teatru do ul. Kilińskiego pugila- 
res, zawierający 120 kor. w banknotach i kil- 
ka koron w drobnej monecie; p. Eugenia Ma- 
tusowicz zgubiła kartkę zastawniczą na złoty 
łańcuszek damski, wartości przeszło 100 kor.; 
p. Helena Tremska zgubiła złotą broszkę w 
kształcie kokardki, a p. Fani Spinner srebrną 


Klecan zapomniała w jakiejś dorożce dwa czar- 
ne parasole. 

A Krwawy napad. Dziś rano za ro- 
gatką Łyczakowską napadnięty został Jan Sta- 
rzyński, robotnik z Krzywezyc przez Jana Ko- 
cupera i Marcina Strzyżowskiego, mieszkańców 
Krzywczye, którzy zadali mu kilka poważnych 
ran. Rannego odstawiono do szpitala powsze- 
chnego i tam go zaopatrzono. 

A Kronika polieyjna. Niezwykły gość 
trafił się wczoraj szynkarzowi Fiszerowi, przy 
ul. Bema, w osobie robotnika Jana Kaznow- 
skiego, który nie dość, że najadł się, opił i za 
to wszystko nie zapłacił, ale w dodatku wybił 
szybę, zbił kilkanaście kieliszków i talerzy. 
Awanturnikiem zaopiekowała się policya. 

Robotnik Feliks Czorny przysiadłszy się 
wczoraj do stołu w restauracyi Guttmana przy 
ul. Karola Ludwika, usiłował siedzącemu przy 
stole handlarzowi drzewa Markusowi Lipschit- 
tzowi wyciągnąć z kieszeni pugilares, w któ- 
rym było 2.400 kor. Wezas jednak zamiar ten 
spostrzeżono. Ozorny, ścigany przez Lipsehiitza, 
odwrócił się, uderzył go kułakiem w nosi wy- 
bił szybę w drzwiach.: Mimo tych środków o- 
bronnych, został Ozorny aresztowany. 

Z mieszkania kuśnierza Józefa Koppel- 
manna, zamieszkałego przy ul. Furmańskiej, 
skradziono zarękawek z krymskich baranków. 

4% Zmarli w ostatnich dniach we Lwo- 
wie: Andrzej Romański, uczestnik powstania 
1868 r., przeżywszy lat 68; Joanna z Pleśnia- 
ków Rużycka, żona funkcyonaryusza kolei pań- 
stwowych, w 58 r. życia; Honorata Jagoda, 
wdowa po przemysłowcu, przeżywszy lat 75; 
Marceli Pohorecki, właściciel realności, w 74 
r. życia; Łukasz Sodoma, przeżywszy lat 58. 

— W krakowskiej Izbie kandlowej 
zastanawiała się wczoraj komisya dla spraw 
osobistych nad udziałem Izby w obchodzie 25- 
letniego jubileuszu dr. Alfreda Zgórskiego jako 
dyrektora Banku krajowego. W zastępstwie Izby 
udaje się do Lwowa deputacya złożona z dwu 
członków prezydyum. 


— Posiedzenie urzędników prywa- 
tnyck odbyło się wczoraj w Krakowie. Uchwa- 
lono zwołać wiec kolegów w sprawie ubezpie- 
czenia się w Towarzystwie wzajemnych ubez- 
pieczeń urzędników prywatnych we Lwowie, 
jako instytucyi zastępczej państwowego Zakładu 
centralnego, 


— Dzajka włamywaczy. W rozprawie 
przeciw Duszyńskiemu i spólnikom ukończono 
przesłuchanie obwinionych, poczem przystąpio- 
no do słuchania świadków na fakt kradzieży 
w Olesku w tamtejszym urzędzie podatkowym. 
Zeznania ich obciążają Duszyńskiego i Łacnego. 


Kronika zagraniczna. 


RANO ONO 


.  %* Katastrofy kolejowe. Na wę- 
gierskiej stacyi w Szoproniu (Odenburgu) wpadł 
pociąg towarowy na puste wagony, stojące na 
szynach. Zginął palacz, a pięć osób ze służby 
kolejowej odniosło cięższe lub lżejsze rany. 

Na dworcu berlińskim koło mostu Jano- 
witzkiego nastąpiło zderzenie dwu pociągów; 
siedm osób lekko ranionych. 


* Olbrzymia eksplozya dyna- 
mitu. Z Zurychu donoszą, że w przedłużeniu 
kolei na Jungfrau od stacyi Kismeer, wyleciał 
w powietrze magazyn, zawierający 80.000 ki- 
logramów dynamitu, przeznaczonego do rozsa- 
dzania skał, Cały olbrzymi szczyt alpejski za- 
drżał w swoich posadach, a z doliny widziano 
olbrzymie kłęby dymu, unoszące się z wierz- 
chołka. — Ofiar w ludziach na szezęście nie 
było. 


Notatki literacko-artystyczns, 
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Swiata, dwa numery ostatnie, poświęca- 
ą wiele miejsca lwowskim autorom i ich dzie- 
łom. Ostatni zeszyt tego poczytnego pisma za- 
wiera doskonale napisaną przez A. Chołoniew- 
skiego ocenę dramatu p. t. „Syn królewski”, 
stwierdzając wielki sukces tego utworu na sce- 
nie krakowskiej, w poprzednim kreśli wykwin- 
tne pióro Adama Grzymały Siedleckiego sylwetę 
Zygmunta Wasilewskiego. Zastanawiając się 
nad aktualnem, a tak często przychodzącem na 
myśl pytaniem, czy warto oddawać duszę ro- 
bocie dziennikarskiej, składa autor hołd publi- 
eystycznyja i literackim zasługom redaktora 
Słowa Polskiego, a w drugiej części swej pra- 
cy rozbiera ostatnią jego książkę p. t.: „Od 
romantyków dog Kasprowicza”. 

Książki Wasilewskiego — pisze Siedle- 
cki — są jakby podręcznikiem dla młodszych 
braci-publicystów, gdzie należy szukać otuchy, 
gdy nadejdą takie chwile zwątpień „Czy 
warto oddawać duszę robocie  dziennikar- 
skiej“. Praee Wasilewskiego są gorącą odpo- 
wiedzią: warto. 

Nr. 46 „Swiata“, którego piękna szata 
zewnętrzna, ilość i jakość ilustracyj wywierają 
zawsze jak najlepsze wrażenie, zajmuje uwagę 


siębiorców pogrzebowych. Oferta zaś p. Kur l broszkę z trzema koralami, wreszcie p. Marya I czytelnika kilku bardzo interesującymi artyku- 


— 
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łami: O Wawelu, grobie Bolesława Śmiałego 
lo pracy Ignacego Chrzanowskiego „Litera- 
tura niepodległej Polski“, którą entuzyastycznie 
ocenia Antoni Potocki. Beletrystykę reprezentn- 
Ją tutaj: nowele i szkice p. Zuzanny Rab- 
skiej, Z. Bartkiewicza i Wacława Grubiń- 
skiego. 


Tryumf Jana Reszkiego. Dwaj naj- 
hojniej opłacani tenorowie niemiecey: Slezak z 
Opery wiedeńskiej i Knote z monachijskiej, po- 
rzucili swe stanowiska na cały sezon, aby brać 
lekcye u znakomitego artysty-nauczyciela, w je- 
go szkole śpiewu w Paryżu. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we środę, po raz 1-szy w bieżącym 
sezonie „Złodziej“, sztuką w Baktach Henryka 
Bernsteina. 


We czwartek, po raz 12-ty, „Madame 
Butterfly", opera w 8 aktach Pucciniego; wy- 
stęp Janiny Korolewicz-Waydowej i Tadeusza 
Łowczyńskiego. 

W piątek, po raz pierwszy „Dzika kaczka“, 
sztuka w 5 aktach Henr. Ibsena. 

W sobotę, wyjątkowo o godz 8 po połu- 
duiu dla młodzieży szkolnej, po raz drugi w 
bież. sezonie: „Zbójey*, tragedya w 5 aktach 
Fryd. Schillera; z p. Żelazowskim w roli „Fran- 
ciszką Moora“. 


W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz 18 „Madame Butterfly“, opera w 3 aktach 
Pucciniego; występ Janiny Korolewicz-Waydowej 
i Tadeusza Łowczyńskiego. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu- 
dniu „Małgorzatka*, komedya w 8 aktach Da- 
visa i Lipschiitza. 

W niedzielę, ogodz. pół do 8 wieczorem, 
Po raz 74: „Wesoła wdówka”, operetka w 3 
aktach F. Lehara. 

W poniedziałek, po raz pierwszy: „Stra- 
cone zachody miłosci“, komedya w 5 aktach 
Szekspira. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 
; Czwartek: „Związek nadpostępowy* i„Przy- 
Jaciel bezinteresowny”. 

Piątek: „Chrabąszcze* i „Wampir“, 


0 Cypryanie jlorwidzie. 
Próba charakterystyki, Przyczynki do obrazu życia i prac 
poety, na podstawie źródeł rękopiśmiennych. 


(Ciąg dalszy). 

Wnikając jeszcze głębiej w tę młodzień- 
czą, polną zapału i natchnienia duszę, do- 
strzegamy w niej nadto inne charakterysty- 
czne uczucia. bardzo szczere, które również 
niemały wpływ wywarły na losy i życie 
Norwida. 

To przedewszystkiem głęboka wiara, 
szczera religijność i gorące przywiązanie do 
katolickiego Kościoła. Uczucia te, jak w na- 
stepstwie zobaczymy, nie pozwoliły mu ani 
na chwilę dać się wciągnąć w obłęd Towja- 
nizmu lub spirytyzmu?); one sprawiły, że 
zdołał się oprzeć wpływowi Mickiewicza i nie 
poszedl za głosem jego rzymskiego „mani- 
festu“, one to wreszcie uzbroiły jego rękę 
w obronie władzy doczesnej Papieża i odbiły 
się tak w jego poezyach, jak i w dozgon- 
nem uwielbieniu dla osoby Piusa IX. 

Mniej doniosłem w następstwach, lecz 
także charakterystycznem było głębokie prze- 
konanie Norwida o swem wysokiem pocho- 
dzeniu rodowem. Odbiło się to w fantasty- 
cznym wywodzie genezy rodu Norwidów, za- 
mieszczonym w „Autobiografii* 2), przejawia 
się w listach poety, w któryeh on często 
kładzie nacisk na swe pochodzenie po ką- 
dzieli od króla Jana III. 

Wedle autentycznej metryki. ogłoszonej 
w tomie VIII. „Chimery“ 3) urodził się Cy- 
pryan Norwid, d. 24 września 1821 r., jako 
syn Jana Norwida, dziedzica majętności La- 
skowo Głuchy, i Ludwiki ze Zdzieborskich. 
Matka jego urodzona była z Sobieskiej, jak 
o ten wspomina sam poeta w liście do Ma- 
ryi Trembickiej z 8-g0 kwietnia 1856 r. *) 
Wzmianka w tym wypadku upozorowana hyla 


1) Patrz przypisek umieszczony przy wier- 
szu „Rzeczywistość i marzenia“. „Chimera“, 
tom VII.. str. 858. Na jakiej podstawie prof. 
AL. Brūckner w tomie IL. swoiel „Dziejów li- 
teratury polskiej w zarysie“ (str. 848, wydanie 
drugie) pisze o C. Norwidzie: „Towiańczyk, jak 
Słowacki... domyśleć się trudno. Towiańczy- 
kiem był brat Cypryana, Ludwik, o czem jest 
wzmianka w „Historri Zgromadzenia Zmartwych- 
wstania Pańskiego“ ks. Pawła Smolikowskiego, 
tom [V., str. 189. Vide także wiersze Słowa- 
ckiego do Ludwika Norwida „w braterstwie 
idei świętej”. Małecki: „Pisma pośmiertne” tom 
L, str. 72—73. 

2) F. Kopera: „Wiad. num. arch.*. 1897, 
str. 5 1 6. 

3) Str. 437 i 438. 

*) „Chimera*, tom VIIM., str. 286. 
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prośbą, by p. Trembicka odwiedziła ciotkę 
jego, mieszkającą w Warszawie; powtarzam: 
upozorowana, bo nie była konieczna. ciotka 
ta bowiem nosiła „nazwisko męża siostry 
Deotymy* (Komierowska). Norwid jednak 
dodaje cały genealogiczny wywód: „Jest mi 
ona ciotką — pisze — przez jednego z dzia- 
dów mych, Sobieskiego, dziadów z matki 
mej*. A w nawiasie dodaje: „Matka moja 
rodzi się z Sobieskiej, córki miecznika So- 
bieskiego*. Na tej wzmiance jednak nie ko- 
niec. W jednym z listów Norwida do Boh- 
dana Zaleskiego, bez daty, lecz pochodzącym 
niewątpliwie z końca r. 18515) mamy ob- 
szerniejsze o tem szczegóły, a zarazem stwier- 
dzenie ząpatrywań poety arystokratycznych. 
Było to w czasie jego pierwszego pobytu 
w Paryżu, w ktorym „żywił się jadami, mie- 
zrozumieniem, zawiścią marną, bezsilnemi po- 
gróżkami i paskudną małością*. Między in- 
nemi otrzymał wówczas poeta „szerokie skargi 
od arcy-liberalno-socyalnej strony“, a wśród 
tych skarg zarzut, że „arystokracyą jest tak 
niezrozumiale pisać“. Na zarzut ten odpo- 
wiedział pocta „do żywego rozdrażniony*, że 
„gdyby tak płaskim był, to nie szukałby 
arystokracyi swojej w pisaniu książek, ale 
poszedłhy już drogami przeszłości, w kie- 
runlach przeszłości i zstąpiłby tam, gdzie, 
zaiste, sądzi, iż niemniej od kogokolwiek 
bądź uroszczeń znalazłby, gdyż dziadowi jego, 
pułkownikowi Sobieskiemu, po poszukiwa- 
niach szczególnych, policya lubo moskiew- 
ska dozwoliła pogrzeb na katafalku tym wy- 
stawić, na którym Kapucyni dla Króla Jana 
Sobieskiego egzekwie wyprawiali....* 

Dołącza do tego Norwid obszerny wy- 
wód genealogiczny, wedle którego pradzia- 
dem poety był Józef Sobieski, który z ks. 
Radziwiłłem podróżował do Paryża, a umie- 
rając tamże oddał mu w opiekę synów swo- 
ich.5) Ten Józef Sobieski miał być mieczni- 
kiem liwskim, a synów odumarł dziećmi; po 
jego zaś śmierci zaszły spory o dziedzictwo, 
o puściznę po nim. „Przysiężono — pisze 
Cypryan — że żadnego z Sobieskich w kraju 
nie ma. Tymczasem powrócili owi synowie 
Józefa: Jan, Ignacy i Michał. Ten ostatni 
pod koniec życia stał na czele „Heroldyi 
Królestwa Polskiego“. I tu się dowiadujemy 
nieznanego szczegółu, że Cypryan służył pod 
nim w tym urzędzie czas jakiś w Warszawie. 

Owi zatem Sobiesey, po swym z za- 
granicy powrocie, rozpoczęli „poszukiwania 
dla odzyskania fortun“, a te poszukiwania, 
zarówno jak i interwencya księżnej de Nas- 
sau, „kóra w kuzynostwie z nimi jest", na- 
dały sprawie taki rozgłos, że król Stanislaw 
August Poniatowski wziął w opiekę najstar- 
szego Michała Sobieskiego i do korpusu ka- 
detów oddał. Kiedy dla króla Jana III. po- 
mnik w Łazienkach stawił — opowiada da- 
lej Norwid — „ubrawszy dziecko w polski 
strój, prowadził za rekę ma to miejsce, jako 
do tejże rodziny należącego, ostatniego“. Do- 
wiadujemy się dalej z tego listu, że gdy 
„Heroldya legitymować się kazała, a oni 
wylegitymowali się, postawiono Miehałaz Ko- 
morowskim i Walewskim na czele. A jak 
umarł, to nastąpił ten szczegół (z katafal- 
kiem) i oficyalne ogłoszenie w „Kuwyerze 
Warszawskim“ 1848 r., że to ostatni naj- 
starszy syn z rodu onego króla Jana, czego 
nieprzyjaciele Ojczyzny niezaprzeczyli*.7) 

Nie naszą rzeczą jest dochodzić, o ile 
pretensye poety do pochodzenia od króla 
Jana były uzasadnione. To pewna, że powta- 
rzał on w najlepszej wierze rzeczy, zasły- 
szane w dzieciństwie od babki Hilaryi So- 
bieskiej, u której się wychował, a również 
jest pewnem, że jak owe „pochlebstwo dam 
starszych“, inieniące go drugim Miekiewi- 
czem lub Słowackim, wyrodziły w duszy 
młodzieńca nadmierne przekonanie o swej 
wyższości, tak i te tradycye „królewskiego 
pochodzenia“, tkwiące w nim tak głęboko, 
że w latach już późniejszych, na obczyźnie, 
trzymając dziecko do chrztu, obstawał, by 
mu dano pierwsze imię Jan, na pamiątkę 
króla 8), — wpływały niejednokrotnie na jego 
stosunki z ludźmi i przyczyniały się do spo- 
teęgowania wewnętrznej goryczy. 

Widocznie też nie wszyscy uznawali 
autentyczność tych wywodów genealogicznych, 
wielu zaś to draźniło, bo w tymże liście do 
Bohdana Zaleskiego pisze Norwid, że z powo- 
du tych królewskich pretensyj, „którym nie- 
przyjaciele Ojczyzny nie zaprzeczyli*, wszak- 
że „Budzyński na Seweryna Sobieskiego, 
najniewinniejszego człowieka, co w Belgii 
jest, bardzo rozgniewany!* I dodaje z ża- 
lem: „Do komedyi Falstafo-])antejskiej jeden 
więcej szczegół i obraz! Bóg z nim!*. 

Z tych trzech pierwiastków wewnętrz- 
nych, jakie Cypryan Norwid wynosił z sobą 


5) Mss. 

s) Edward Kotłubaj w swej „Galeryi Nie- 
świezkiej portretów Radziwitłowskich*, w mo- 
nografii ks. Karola Radziwiłła, wspomina o Jó- 
zefie Sobieskim, który był komendantem Nie- 
świeżą i w czerwcu 1764 r. poddał go skonfe- 
derowanemu wojsku litewskiemu, wspieranemu 
przez oddzial rossyjski (str. 479). 

1) Patrz także „Autobiografia“, str. 6. 

8) List do Maryi Trembiekiej, „Chimera“, 
t VHI. str. 403 i 404. 
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z kraju w świat szeroki, i. j. wysokiego ro- 
znmienia 0 swej wyższości umysłowej i po- 
czucia swej rodowej wyższości, które przy- 
niosły mu w rezultacie rozczarowanie i go- 
rycz, tylko trzeci: głęboka religijność i wiara, 
miał mu być dźwignią wśród morza udręczeń, 
w jakie go pogrążały dwa pierwsze, a zwła- 
szcza najpierwszy. 

To też poeta zwracał się zawsze ku 
Bogu, jako jedynemu Źródłu pociechy, a na- 
wet w chwili najcięższej w życiu, w przede- 
dniu niemal wyjazdu do Ameryki, stwier- 
dzał, że: 


ludzie, kiedy mnie mylili, 
Było mi zawsze tem rzeźwiej do Boga, 
I rozpiórzały się ramiona moje, 
Patreyłem w zawrot gwiazd, w wieczne spo- 
[koje.*) 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adam Krechowiecki. 


OSTATNIA POCZTA. 


* Poln. Korr. dowiaduje się, że 27 
b. m. przyjmie Najj. Pan na osobnej audyen- 
cyi deputacyęurzędników państwo- 
wych z Galicyi, która złoży Monarsze ży- 
czenia z okazyi Jubileuszu. Deputacya składać 
się będzie z 90 członków, a poprowadzi ją 
P. Namiestnik JE. dr. Bobrzyński. 

* Poln. Korr. donosi, że Prezydyum 
Koła polskiego zjawiło się wczoraj u 
b. Prezydenta Ministrów barona Becka i u 
b. Ministra skarbu Korytowskiego, celem po- 
żegnania ich. 

Prezydyum Koła polskiego udało się 
następnie do barona Bienertha, celem powi- 
tania go, jako Prezydenta Ministrów. 


= Dnia 30 b. m. przyjmie Najj. Pan 
deputacys Sejmowe w porządku, w jakiem 
królestwa i kraje są wymienione w tytule 
Cesarskim. 

= Rada państwa zbierze się pono- 
wnie dnia 26 b. m., a to Izba posłów o go- 
dzinie 11 przed południem, Izba panów o 
godzinie 8 po południu. 

<= Wczoraj podpisano w urzędzie spraw 
zagranicznych w Berlinie traktat między pań- 
stwem niemieckiem a Austryą, oraz między 
państwem niemieckiem a Węgrami w sprawie 
wzajemnejochrony własności prze- 
mysłowej. 

= Na wczorajszej francuskiej Ra- 
dzie ministeryalnej minister wojny 
Picquart doniósł, że powrót wojsk francuskich 
z Casablanca odbywa się w dalszym ciągu. 
Potem minister robót publicznych przedłożył 
dwa projekty, jeden w sprawie reformy u- 
stawodawstwa górniczego, drugi w sprawie 
nabywania koncesyj kopalnianych. 

== Echo de, Paris podaje zestawienie 
liczby balonów niemieckich, które w 
bieżacym roku spadły we Francyi i widzi 
w tem wyraźną tendencyę szpiegowania. Z po- 
wodu tego artykułu rząd niemiecki poczynił 
w drodze dyplomatycznej odpowiednie kroki. 

= Król grecki udał się z Floren- 
cyi do króla Wiktora Emanuela do San So- 
fore. 

= Organ komitetu młodotureckiego 
Szuraj Ummet oświadcza, że ostatnia mowa 
bułgarskiego prezydenta mini- 
strów Malinowa, była wyraźnym apelem 
do wielkiego protektora Bułgaryi. Pismo to 
sądzi, że ustąpienie Malinowa jest konieczne, 
bo z nowym gabinetem porozumienie łatwo 
da się osiągnąć. 

= Z Pekinu donoszą: Regent Ozun za- 
stosował rozległe środki ostrożności z obawy 
przed powtórzeniem się zajść rewolucyjnych. 
Wczoraj odbył się wielki run na banki. 
instytucyj bankowych zamknięto. Wśród lu- 
dności panuje wielkie wzburzenie. Przyczyna 
śmierci cesarza i cesarzowej-wdowy nie jest 
jeszcze wiadoma. Mimo krążących pogłosek 
sądzą, że śmierć obojga była naturalną. Oba- 
wiają się, że stronnictwo reformowe wyzyska 
obeeną sytuację. 


TRLEGRANEY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 18 listopada. (Tel. pryw.). Dziś 
rano przesłuchiwano w procesie włamywaczy 
świadków na fakt kradzieży w urzędzie po- 
datkowym w Olesku, poczem przystąpiono do 
rozpatrywania faktu kradzieży na szkodę 
Bohrera w Glinianach. Poszkodowany Bohrer 
podał, że celem uzyskania wskazówek o kra- 
dzieży udał się po informacye do „proroka* 
żydowskiego we Lwowie. Prorok powiedział, 
że kosztowności odzyska po upływie 42 dni. 
W tym czasie zgłosił się Nadelstecher i za 
wynagrodzeniem zwrócił część kosztowności, 
które skradł Łacny. 


5) „Chimera“, t. VIIL, str. 359. 


Wiedeń, 18 listopada. Wiener Zig. ©- 
głasza: Najj. Pan nadał szefowi sekeyi w 
Ministerstwie spraw wawaętrznych, dr. Józe- 
fowi Wolfowi, godność tajnego radcy. 

Najj. Pan nadał wicesekretarzowi w 
Ministerstwie spraw wewnętrznych, dr. Je- 
rzemu hr. Wodzickiemu, krzyż kawaler- 
ski orderu Franciszka Józefa. 

Wiedeń, 18 listopada. VI. austryacki 
wiec miast dziś otwarto w ratuszu. Przybyli 
między innymi delegaci ze Lwowa: pp. 
Ciuchciński i Głąbiński, z Krakowa: Leo i 
pp. Petelenz, Staniszewski i dyr. magistratu 
Grodyński. 

Burmistrz Lueger zagaił posiedzenie 
okrzykiem na cześć Najj. Pana, poezem po- 
stanowiono wysłać do Monarchy telegram 
hołdowniczy. Następnie dr. Lueger poświę- 
cił wspomnienie pośmiertne ś. p. Małachow- 
skiemu, który był jednym z prezydentów 
wiecu, poczem wybrano prezydentem wiecu 
p. Ciuchcińskiego, a ponadto weszli do pre- 
zydyum burmistrze Grazu, Salzburga i Try- 
estu. 

Prez. (iuchciński objął prezydyum i 
podziękował za jednomyślny wybór. 

Budapeszt, 18 listopada. Sejm rozpo- 
czął ogólną dyskusyę nad budżetem. 

Rzym, 18 listopada. Papież przyjął 
wczoraj na audyencyi pożegnalnej kardynała 
arcybiskupa ks. Skrbeńskiego, oraz biskupów 
ze Lwowa, Tarnowa, Przemyśla i Stanisła- 
wowa. 

Rzym, i8 listopada. Wczoraj wieczo- 
rem kardynał sekretarz stanu ks. Merry del 
Val dał w Watykanie obiad na cześć człon- 
ków nadzwyczajnych misyj, które przybyły 
tu z życzeniami dla Papieża. 

Poznań, 18 listopada. (Tel. pryw.). 
Niemcy w Grodzisku założyli protest przeciw 
dokonaniu wyboru do Rady miejskiej z trze- 
ciego oddziału, w którym zwyciężyli Polacy 
jednym głosem większości. 

Poczdam, 18 listopada. Następca tronu 
wraz z małżonką zainicyowali składki na rzecz 
rodzin pozostałych po ofiarach katastrofy w 
Hamm. 

Kilonia, 18 listopada. Wczoraj spu- 
szczono na wodę drugą łódź podwodną, którą 
tu wybudowano na żądanie Rządu austrya- 
ekiego. 

Paryż, 18 listopada. Z powodu wielkiej 
liczby balonów niemieckich, które w osta- 
tnich czasach spadły we Francyi odbyła się 
wczoraj narada między Pichonen a Clemen- 
ceau. W tej sprawie mają być wysłane in- 
ka, do francuskiego ambsadora w Ber- 
inie. 

Tebris, 18 listopada. (Pet. Ag.) Rewo- 
lucyoniści odcięli gen. gubernatora Ain es 
Danlet od wszelkiego połączonia z miastem. 


Sprawy wschodnie. 


Konstantynopol, 18 listopada. Czar- 
nogórski generał Vukotie odmówił wszelkich 
wyjaśnień co do swej misyi, która, jak po- 
wiada, jest zbyt delikatna i o której mówić 
nie może. 

Konstantynopel, 18 listopada. Wielki 
wezyr zaprzeczył pogłosece o porozumieniu 
turecko-serbsko-czarnogórskiem przeciw Au- 
stro- Węgrom. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 18 listopada. (Tel. pryw.). 
Wysłannicy serbscy, prof. Pawłowicz i prof. 
Bieliez, którzy przed tygodniem udali się do 
Petersburga, przybyli znowu do Warszawy 
w powrotnej drodze do Belgradu i wygłosili 
kilka odczytów w sprawie serbskiej. /a ty- 
dzień przybędzie do Warszawy prof. Koszu- 
tié, docent literatury polskiej w Uniwersy- 
tecie białogrodzkim. 

Warszawa, 18 listopada. (Tel. pryw.). 
Głos Warszuwski dowiaduje się, że starania 
konsorcyum kapitalistów rossyjskich o otrzy- 
manie koncesyi na założenie w Królestwie 
Polskiem Banku ziemskiego na wzór rossyj- 
skich w celu udzielania pożyczek na hipotekę 
dóbr ziemskich, co wywołało silne zaniepo- 
kojenie społeczeństwa, nie mają żadnych wi- 
doków dojścia do skutku. 

Petersburg, 18 listopada. (Tel. pryw.). 
Uczestnicy Zjazdu słowiańskiego w Pradze 
utworzyli komitet z 14 członków, do którego 
weszli posłowie do Dumy i do Rady pai- 
stwa, zarówno Rossyanie, między innymi hr. 
Bobriński, Lwow i Makłakow, jakoteż Po- 
lacy: Dmowski, Montwiłł, hr. Potocki, hr. 
Olizar, Swięcieki, Swierzyński. 

Petersburg, 18 listopada. (Tel. pryw.). 
Bal wszechsłowiański postanowiono urządzić 
w pałacu Taurydzkim z początkiem lutego. 
Protektorat objęły p. Chomiakowowa, żona 
prezydenta Dumy i księżna Trubecka. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieeki. 


CUKIERNIA 


pod 
„Wozem Drzymały“‘ 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


NADESŁANE. 


Dentysta dr. K. Lewandowski 


Lwów plac Halicki 7 (nad Kawiarnią Centralna). 
Wyjmowsnie, plombowanie, wstawianie zębów hez holu. 
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Utrzymuje na skie dzie 


dzienniki zagraniczne * 


franouskia 
FIGARO 
JOURNAL: 
ASA 
angielskia; 
DAILY JHRONTOLE 
rosyjskie : 

NOWOJE WREMIĄ 
niemieckie : 
FRANZFURTER ZEITUNG 
Ba pławaż jore 


Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9. 


YSŁAWA PODRALICZA 


Lwów, ul. Akademicka l. 5, 
(obok Magazynu Wnych SŚchayeró:s) 


DOM BANKOWY 


Sokal i Lilien 


na czas przebudowy własnego domu 


Utrzyjauje na składzie 
czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE: 
JE da siecle, Frou-Frou, Jean gui 
t, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 


przeniósł swe biura 


RA, 
Fantasie. 
dg M 2. "=" WŁOSKIE: 
obok Kawiarni Wiedeńskiej LvAsino, Il Secolo XX. 
ROEBYJBKIE : 


przy ul. Kilińskiego. 


Bracia Tarcyarze ŚW. Franciszka 
Przytulisko ubogich | 
Lwów. ul. ¥leparowska 15. . 


Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wremis, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Cassel's Ma- 
se, Miunsey Magazine, Ainslee 
Magszine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


3sokożłowskiego 


ure dziewatkiw, zzasopizm I ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Mausmara 8. 


Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 
wegskie łóżka składane. 


Wózek transportowy zabiera meble 
i odwozi zreperowane. 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


imieniny, 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjachajł do Lwowa. 
Dnia 18 listopada 1908. 


Hotel George'a. 
PP. S. Myczkowski z Głębocka, M. Li- 


p culotte rouge, Los Modes, Femi- | Sowiecki z Chłopiec, T. Fedorowicz z Kle- 
Le Théatre, Les Arts, Ja sais tout, | banówki, hr. K. Lanckoroński z Rozdoła, 


| A. Neufeld z Budapesztu. 


Hotel Victoria. 
PP. A. Strzelbieki z Wołowego, ks. F. 
Slepeeki z Błażowa. 
Hotel Francuski. 
PP. A. Fuchs z Hallego, B. Drożdż 
z Jasła, dr. M. Odynak Łucki z Nadwórny. 
Hotel Eursupejski, 


PP. J. Noel z Drohobycza, R. Adzm- 
ski z Bóbrki, A. Przedzymirski z Hyźnego, 
br. L. Bruckman z Monasterzec. 


Hotel Imperial, 


PP. hr. E. Dzieduszycki z Izydorówki, 
A, Turnau z Zaleszezyk, Z. Przyłęcki z 
Krosna, 
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Licytacye. 
L. cz. E. 1209/8 (4) 


Na żądanie Ignacego 
się dnia 27 listopada 1908 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17, lieytacya należącej do Szeze- 
pana Zaremby 1/5 części realności lwh. 823 
ks. gr. gm. Stara wieś, składającej się z łąki 


i gruntów ornych obszaru w całości 1 morg | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


200 s. wraz z przynależnościami. 

Część nieruchomości 
licytacyę jest oceniona na 453 kor. 

Najniższa cena wynosi 802 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się jako nor- 
malne przyjmuje i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 


wystawiona naj 


(10861 3—3) | sić się de sądu najpóźniej przy wyznaconym 
Maia, odbędzie terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


! ciężary na powyższej nieruchomości 


L. ez. E. 699/8 (9) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Anny z Waużewiezów Czu- 
ezunan w Busku, odbędzie się dnia 16 gru- 
dnia 1908 o godz. 8 rano w biurze Nr. 2 są- 
du tutejszego lieytacya lwh. 3068 gm. Busk, 
obu stron po połowie własnej a to celem 
zniesienia współwłasności tej realności we- 
dług przepisów patentu niespornego. 

Rea!ność ta, składa się z domu miesz- 
kalnego i budynków gospodarczych na przed- 
mieściu lipiboki w Busku położonych oraz 
gruntów tamże o obszarze 4 morgi 969 sąż. 
kwadratowych. 

Na sprzedać się mającej realności cią- 
żą następujące służebności i ciężary rzeczo- 
we, które nabywca przyjmie bez policzenia 
na cenę kupna: a) prawo służebności prze- 
chodu, przejazdn i przegonu bydła na rzecz 
każdego właściciela pgr. 2374/2, 2376, 2378, 
2379 przez pgr. 9586 (jak karta O. poz. 1), 
b) prawo dożywotniego użytkowania połowy 
pgr. 804/28, 28801, 2408, 2410/1, 24102, 
2411, 2418/1 i 9586 (jak karta ©. poz. 2 i 


podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie. przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Brzozów, dnia 19 października 1908. 


EDZ M EE JW W H HA WU HER M) MB. EBWW W. 


(10363 3—8) | 8), e) prawo dożywotniego użytkowania 1/4 


części pb. 1296, 1297 (jak karta O. poz. 3). 
Wartość powyższych ciężarów wedle 
protokołu ocenienia wynosi: ad a) kwotę 40 
kor., ad b) kwotę 787 kor. 05 hal, ad e) 
kwotę 250 kor., razem 1077 kor. 05 "hal. 

Najniższa oferta ze względu na wartość 
szacunkową 4504 kor. 37 hal., po str ącenin 
wartości służebności i ciężarów jak wyżej 
ad a) b) e) to jest kwoty 1077 kor. 05 hal. 
wynosi kwotę 3427 kor. 32 hal., poniżej 
której przybicie targu nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. 2 

Wyznaczenie A: licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 10 listopada 1908. 


L. cz. E. 492/8 (11) 
Edykt licytacyjny. i 
Na żądanie Chani Neufeld w Aae 
| 


(10343 3—3); 


zastąpionej przez adw. dr. Pisiewicza odbę- 
dzie się dnia 9 grudnia 1908 o godz. 9 przed | 
południem w sądzie tut. w biurze Nr. Lj 
lieytacya realności Iwb. 656 gm. Zator obję- | 
tej Gusti Matzner własnej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 3630 kor. 

Najniższa cena wynosi 2420 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych, w biurze tut. sądu Nr. 2. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zator, dnia 6 listopada 1908. 


L. cz. R. 5448 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 9 grudnia 1908 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. II sądu tutejszego 
odbędzie się lieytacya realności lwh. 22 ks. 
gr. gm. Sanoczany, w skład której wchodzą 
ogród i pole orne o łącznej powierzchni 26 í 
ar. 34 m? bez budynków i przynależności. 

Nieruchomość powyższą oceniono na 
185 kor. 01 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaz 
nie nastąpi, wynosi, wynosi 523 kor. 34 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w biurze Nr. 
II. sądu tutejszego. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza Jicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie zicytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jnż za skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lut: 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niżankowiee, dnia 20 października 1908. 


(10870 3—3) 


L. ez. He. 2536/6 (1) (10395 3—3) 
Edykt 

W c. k. sądzie powiatowym cywilnym 
w Krakowie, odbędzie dnia 21 listopada 
1908 o godzinie 9 rano dobrowolna licyta- 
cya realności lwh. 3820 w Prądniku czerwo- 
nym, składająca się z parceli gruntowej lk. 
914/2 obszaru 115 sążmi kwadratowych wraz 
ze stojącą na niej stodołą. 

Cena wywołania 775 kor. 

Warunki licytacyjne są do przejrzenia 
w sądzie oddział I. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kraków, dnia 24 października 1908. 


LW. 102.955 (10408 3—3) 
o licytacyi. 

Wydział krajowy rozpisuje niniejszem 
na dostawę odzieży dla stacyi szupasowych 
we Lwowie, Krakowie i Przemyślu lieytacyę 
za pomocą pisemnych ofert, które najdalej 
do 10 grudnia 1908 r. dla stacyi szupasowej 
lwowskiej do Wydziału krajowego, zaś dla 
stacyi szupasowej w Krakowie i Przemyślu 
do Wydziałów powiatowych w Krakowie i 
Przemyślu, gdzie też bliższe warurki licytx- 
cyi przejrzeć można, wnieść należy. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Ks. Krakowskiem. 

Lwow, dnia 6 listopada 1908. 


L. cz. E. 1352/8 (15) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Berla Berlera i Manrycego 
Schnircha odbedzie się dnia 17 grudnia 1908 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w Biurze Nr.6 licytacya, a to: 

a) realności obj. lwh. 408 gm. Orelec, 
oeenionej na 6058 kor., a składającej się z 
pb. 99/2 obszaru 10 ar. 14 m, na której 
stoi dom mieszkaluy, z pgr. lk. 807 rola 
obszaru 1 ha. 03 ar. 80 m., pgr. ik. 897 
rola 86 ar. 18 m., pgr. lk. 202/2 rola 19 
ar, 17 m.. pgr. lk. 945/1 rola 24 ar. 82 m, 
pgr. Ik. 808 rola 74 ar. 99 m. i z pgr. Ik. 
346 rola 41 ar. 47 m. ] 

Najniższa oferta wynosi 4043 kor. 
88 hal. ; J 

b) realności obj. lwh. 762 gm. Orelec 
ocenionej na 2452 kor., a składającej się z 
per. ik. 253 rola 29 ar. 80 m., pgr. ik. 
254/6 rola 88 ar. 84 m. f 

Najniższa oferta 1654 kor. 66 hel. ; 

e) realności obj. lwh. 879 gm. Orelec 
ocenienej na 4447 kor., a składającej się z 
pgr. lk, 252 rola 79 m., pgr. lk. 933/27 i 
rola 1 ha. 16 ar. 25 m. | 
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Najniższa oferta 2964 kor. 66 hal.; 3 Lieytacya odbędzie się 3 grudnia 1908 

q) realność obj. lwh. 638 gm. Orelec | od 10-ej rano do 12-ej w południe. 
ocenionej na 488 kor., a składającej się z Pisemne oferty, zawierające wadyum w 
pgr. lk. 202/1 rola 19 ar. 98 m. wysokości 10 pre. ceny wywołania należy 

Najniższa oferta 325 kor. 88 hal.; wnosić opieczętowane do 2 grudnia 1908 go- 

e) 1/2 realności wh. 409 gm. gm. Ore- | dziny 9 rano na ręce e. k. Dyrektora okręgu 
lec ocenionej na 4l kor., a składającej się j skarbowego w Brzeżanach z wyraźnem uwi- 
z pgr. lk. 2023 rola 3 ar. 54 m. doeznieniem na kopercie dotyczącego okręgu 

Najniższa cena 27 kor. 33 hal.; i przedmiotu dzierzawy. 

f) 1/2 realności lwh. 761 gm. Orelec, C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
oeenionej na 165 kor., a składającej się z Brzeżany, 10 listopada 1908. 
pgr. 8835 rola 1 ar. 31 m. i z pór. 234/5 m. 
rola 22 ar. 26 m. | 

Najniższa oferta 110 kor. IL. ez. E. 5214/8 (3) (10359) 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do Edykt lieytacyjny. 

Dnia 22 grudnia 1908 o godzinie 10 


tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- | przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
36 tutejszego sądu licytacya 1/2 realności 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. lwh. 106 kgr. Uhersko, tworzącej gospodar- 
stwo włościańkie. 


Takie prawa, wobec których niniej- 
sza liecytacya byłaby niedopuszezalną, należy Wartość szacunkowa 1/2 realności wy- 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | nosi 3650 kor., wartość przynależności 178 
nym terminie lieytacyjnym, Inaczej roszeze- | koron. 

nia teso rodzaju eo do samej nieruchomości Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2644 kor. 66 hal. 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 

SZone. Warunki licytacyjne i inne odnośne 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 

szym, w biurze Nr. 16. 


siężary na powyższych nieruchomościach bądź 
Takie prawa, wobee których niniej- 


oheenie już. istnieją, bądź w toku postępo- 

wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane | sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy | nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są |nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 


dowi pełnomoenika do doręczeń w siadzibie 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 


sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. sa na a a E o bądż 

"e > acz obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 

Sniatyn, dnia 26 października 1908. wania He aeg nego powstaną, a 

—— — będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 

powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
| niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w wiedzibi» 
sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 9 listopada 1908. 


L. ez. E. V. 4941/6 (17) (10380 2 —3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Lewiego Ludmerera zastą- 
pionego przez adw. dr. Ignacego Lissa odbę- 
dzie się dnia 16 grudnia 1908 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- | 

| 


| n o cz ZZ Z OE O a ZO ZE A 


nym, w biurze Nr. 81 licytacya: 

1. realności obj. lwh. 1 ks. gr. gm. 
Drohobycz zagrody miejskie, składającej się 
z kamionicy jednopiątrowej przy ul. Konar- 
skiego i budynku parterowego, z ogrodu wa- 
rzywnoego, sadu i obszernego podwórza; i 

2. realności obj. lwh. 142 ks. gr. gm 
Drohobycz zagrody miejskie. składającej się 
z domu mieszkalnego parterowego przy ul. 
Borysławskiej, trzech budynków gospodar- 
czych, dwóch mniejszych budynków parte- 
rowych, jednego magazynu i podwórza; 

3. realności obj. lwh. 3855 ks. gr. tej 
samej yminy, składającej się z budynku inie- 
szkalnego przy ul. Borysławskiej blachą kry- 
tego na wysokiem podmurowanin wraz z 
przynależytościami, składającemi się ad I. z 
wodociągu i studni ż pompą, ad 8. ze studni 
wiadrowej. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: ad 1. na 105.665 kor. 60 
hal., ad 2. na 28.584 kor. 75 hal., ad 8. na 
24.891 kor. 90 hal., przynależności zaś na 
ań 1. na 2200 kor., ad 8. na 140 kor. 


j 
Najniższa cena wynosi ad 1. 54.802 


L. cz. K. 1079/8 (5) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa oszezędności 
i kredytowego w Pruchniku, odbędzie się dnia 
28 grudnia 1908 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
rozpraw karnych, lieytacya realności 17/24 
części lwh. 27 gm. Pruchnik wieś objętej. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 2861 kor. 95 hal. 

Najniższa ceną wynosi 1942 kor. 42 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyidzie. 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pruchnik, dnia 16 października 1908. 


(10133) 


L. cz. E. £319/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Arona Blechera, kupca w 
Jabłonowie, odbędzie się dnia 29 grudnia 
1908 o godzinie 10 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, li- 
cytacya połowy realności obj. wyk. hip. 1. 
36 ks. gr. gm. kat. Stopezatów składającej 
się z pb. lk. 260 i znajdujących się na tym 
budynku mieszkalnym stajni, stodoły, wozo- 
wni i chlewka i pgr. lk. 777, 745, 749, 480, 
783, 784, 785, 786 i 1144 w jednym kom- 
pleksie obsz. częścią roli względnie ogrodu, 
częścią łąki pgr. lk. 948 łąki obsz. 481 s2, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
ze 113 sztuk drzew owocowych, 2L sztuk 
innego gatunku i okalającego wyżej wymie- 
nione parcele płotu, b) całej realności obj. 
wyk. hip. 1. 27, składającej się z pgr. lk. 
948, 949, 950, stanowiących sianożęć w je- 
dnym kompleksie obszaru 5 morgów 47 s?, 
wraz z przynależnościami składającemi się z 
wyrastających na tychże pareelach 67 drzew. 

Realność sd a) oceniona została na 3184 
kor. 47h., przynależności zaś na 91 kor. 42 
hal., realność ad b) na 1611 kor. 75 hal., 
przynalezności zaś na 124 kor. 

Najniższa cena realności ad 1. 2150 
kor., realność sd 2. 857 kor. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. l 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg  tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
Obwieszczenie. sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 

Celem wydzierzawienia praw poboru po- | zgłosić do sądu najpóźmiej przy wyznaczo- 
dziku konsumeyjnego od mięsa od | stycznia | nym tenninie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
1909 począwszy na okres lat 1909, 1910 i| ala tego rodzaju co do samej nieruchomości 
1911 bezwarunkowo, względnie na lata 1909 | nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
i 1910 z warunkowem przedłużeniem na rok | szone. 

1911, albo na rok 1909 z milezacem = Tə osoby, dla których jakie prawa lub 
dłużeniem na lata 1910 i 1911, a mia-į ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
nowieie w okręgu dzierzawnym: Brzeżany Z | obeenic już istnieją, bądź w toku postępo- 
ceng wywołania 238066 kor. 98 bal. ogłasza | wania Geytacyinego powstaną, zawiadamiane 
c. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Brze-i będa o dalszych wydarzeniach tego postę- 
żanach publiczną trzecią licytacyą w drodze powania jedynie przez przybicie na tablicy 
ustnych nadaży i pisemnych ofert. sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
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kor. 80 hal., ad 2. 14.292 kor. 38 hal., ad 
8. 12.515 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciag tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 81. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopnszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaczo- 
nym: terminie iieyiacyjnyim, inaczej COSucza- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
gynne, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższej części nieruchomości bądź 
elrsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wenja lieytaeyjnego powstaną, zawiadzmiane 
beda o dalszych wydarzeniach iego postę- 
powania jedynie przez przyhicie na tablicy 
sedowej, jeśli zie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 30 października 1908. 


L. 25882/08 (10411 2—3) 
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niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Jabłonów, dnia 5 listopada 1906. 


L. ez. E. 3010/8 (5) (10276) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 grudnia 1908 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya realno- 
ści Iwh. 272 gm. Dżurów Piotra Nahorniaka 
Wasyla, składającej się z 1 ha. 56 ar, 03 
m? pola ornego, chaty i zabudowań gospo- 
darskich. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3249 kor. 12 hal. 

Najniższa cena wynosi 3166 kor. 08 
hal., poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie 
po skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
8zone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
3ądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Zabłotów, dnia 27 października 1908. 


L. cz. E. 1870/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 grudnia 1908 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się| w biurze Nr. 
5 tutejszego sądu licytacya 19 części i 1/2 
z 19 lwh. 2 ks. gr. gm. Metna obejmują- 
cej parcele gruntowe l. kat. 300, 301/1 i 
301/2. 

A "u najniższej oferty wynosi 280 kor. 
al. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rohatyn, dnia 1 listopada 1908. 


(10419) 


L. cz. E. 736/8 (5) 
Kdykt lieytacyjny. 

Na żądanie Stowarzyszenia oszczędno - 
ści i pożyczek w Pilznie, zastąpionego przez 
adw. dr. Guewę, odbędzie się dnia 29 gru- 
dnia 1908 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10 w Pilznie, licytacya 1/4 części realności 
lwh. 225 ks. gr. gm. kat. Słotowa objętej 
Wojciecha Sochy własnej. 

1/4 nieruchomości wystawiona na liey- 
tacyę, jest oceniona na 2366 kor. 

„,. Najniższa cena wynosi 1577 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne zatwierdza się z 
wyjątkiem najniższej oferty, którą ustala się 
na 1577 kor. i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Piizno, dnia 28 października 1908. 


(10009) 


L. ez. E. 2050/8 (6) (10340) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 grudnia 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
5, odbędzie się licytacya 1. lwh. 80 gm. 
Oskrzesiiice obejmującego pgr. lk. 506, 718, 
119, 790, 820, 977%, 1001, 1002, 1120, 1881, 
1452, 1548, 1549, 1550, 1579, 1720, 1724, 


1805, 1838, 1863, 1964, 1825, 1418, 1570. i cego Ołenie Hudyniuk prawa dożywotniego : 


2. lwh. 
43 i pgr. 130, 277, 448, 500, 524, 542, 612, 
675, 780, 991, 1072, 1078, 1106, 1187, 1168, 
1274, 1298, 1405, 1419, 1451, 1571, 1572, 
1578, 1574, 1660, 1718, 1816, 1950, 1977, 
1819, 1820/2, 8. lwh. 289 gm. Oskrzesińce 
pgr. 950. ; 

Cena najniższej oferty wynosi ad 1. 
7240 kor., ad 2. 23.120 kor., ad 3. 800 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 5. | 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8ZOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rohatyn, dnia 4 listopada 1908. 


L. cz. E. 1330 8 (5) (10397) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dukli odbędzie się 29 grudnia 1908 o 
godzinie pół do 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
lieytacya 2 12 części realności lwh. 234, ca- 
łej realności lwh. 614 ks. gr. gm. (ergowa 
odjętych, Stanisława Szczurka własnych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1252 kor. 80 hal., a miano- 
wicie 2/12 części realności lwh. 234 na 82 
kor. 80 hal., realność Iwh. 614 na 1220 kor. 

Najniższa cena 212 części realności 
lwh. 284 wynosi 21 kor. 87 hal., realności 
lwh. 614, 818 kor. 33 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dukla, dnia 8 listopada 1908. 


L. ez. E. 991/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie małol. Michała, Maryi i 
Anieli Węgrzynków, tudzież Barbary Wę- 
grzynkowej zastąpionych przez adw. dr. An- 
drzeja Pawłowskiego w Jaśle odbędzie się 
dnia 21 grudnia 1908 o godz 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 7 w budynku filialnym, przy ul. Su- 
chodolskiej połużonym  lieytacya realności 
lwh. 892 gm. kat. Iskrzynia objętej, wraz z 
przynależnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2904 kor. 50 hal., przy- 
należności zaś na 9 kor. 

Najniższa cena wynosi 19386 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości, może każdy, mający cheć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 7 w budynku filialnym przy ulicy 
Suchodolskiej. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lui 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamian: 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę. 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 4 listopada 1908. 


(10417) 


L. cz. E. 2378/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Gerschona Blechera kupca 
w Kosmaczu odbędzie się dnia 29 grudnia 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 licyta- 
cya realności obj. wyk. hip. l. 263 ks. gr. 
gm. kat. Kosmacz, składającej się z pb. lk. 
568 i pgr. lk. 2999/2 i 3000 w jednym kom- 
plecie łącznego obszaru 3 m. 1089 s.?i znaj- 
dujących się na tychże parcelach budynku 
mieszkalnego, stajni i piwnicy wraz z przy- 
należytościami, składającemi się z 21 sztuk 
drzew owocowych. 
Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 3440 kor. 19 hal., przyna- 
leżźności na 14 kor., wartość zaś przysługują- 
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koron. 

Najniższa cena wynosi 2303 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. | 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny. protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 26 października 1908. 


L. ez. E. 2933/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 grudnia 1908 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 19 licytacya real- 
ności obj. lwh. 498 gm. Oleszków Jurka Ty- 
moszezuka Łesia, składającej się z 11 ar. 30 
m? pola ornego, parceli bud. i chaty i real- 
ności obj. lwh. 477 tejże gminy Fedora Ty- 
moszczuka Łesia z 17 ar. 84 m? pola. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: ad 1. na 630 kor. 99 hbal., 
ad 2. 249 kor. 76 hal. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 420 kor. 
66 hal., ad 2. 166 kor. 51 hal., poniżej tej! 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. p.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„Te osoby, dla których jakie prawa Inb 
ciężary na powyższych nieruchomościach badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę 
dowi pełnoraoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 30 października 1908. 
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q. en. E. 3909;7 (10) 
OroaomeHe neperopry. 

Ha nonapase KpeaurHoro oólmecrBa 
„Camonomonq* B OranucAaBOBi, 3AGTY NIEHO- 
ro depea aąBokaTa Ap. Jera AnekceBaua, 
Biąóyąe ca 20 maroamcra 1908 nepcą mony- 
xaesm 0 9!, roquki B Huame O3Hu4eHiM Cy- 
mi, kowHara u. 23 upu yasana paureBekoro 
uneperopr 1/3 uacrm pea.IBHOCTA BAR. PIN. 4. 
125 rpom. Baóepexe ckAaqaoga CA 3 Óy- 
ARKIB MEWNKAJBNAX | TOEHOJAPEKAX, ropo- 
za i rpymry. 

Ilpoqaru ex Małoga RCABAKAMİCTE € 
onineaa Ha 1787 kop. 38 cor. 

HańRaswa noxaua BuRocare 1192 rop., 
ROHu3uie TOÏ KBOTH He Biąóyae ca npojram. 

VezoBia ueperopry, Korpi CA piBHOda- 
CHO 3aTBepiikyE i rpaMOTA, BiĄHOCAUI CA 40 
HeqBHIKuMOCTEŃ (BATar rinoregAMń, npoTo- 
KOJIM ONÏHeHA i T. A.) MOŻCYTE TI, IO MAIOTB 
OXOTY KynoBaTA, IeperJAHyTM B HAZE 0- 
BHaueHiM Cyg, KOMHaTa u. 25 Niqdae rogar 
ypANOBAX. 

IIpaBa, korpi ĝa upogaw poua He- 
ZODyCTUMOID, HAJEKATE HańnisHTA Me Ha NAA 
CYAOBIM, BHSHAdEHiM „10 Heperopry, mepeg 
iepeTopromM 8roJocuTU B CYAÏ, 60 RHAKINE HO 
ZO HeEĄBMIKUMOCTH CAMOI Be ÓlnBine He 
Morywk óyTa nuixHOmeri. 

NAJBMAKX BUIAJKAX HOETYIOBAHA Me- 
peToproBoro yBirOMIATU CA ye OcoÓn, JA 
ROTPHX NIĄ TOŃ Tac M0 40 HEXBAWRUMOCTU 
akich MpaBa aĝo Tarapi cyTb yeTaROBJIeHi, 
a60 B TOKY IIOETYNOBAHA IiepeTOproBoro yera- 
HOBJIeHi ÓynyTB, B TIM BUNAĄKY TIIBKO IpA- 
6uTEM B cypj, AK ÓM OHM aHl He MEMKAJA 
B OÓóJacTHA HAZME O3HadeHOro cy/ly, aHi He 
BKa3AJH LIOIMEHHO NHOBHOBJACTĘA JJA 140- 
pya4eHb MemkKalog0ro B MieneBOCTA cy ty. 

IĮ. x. Cyg noBiroBań, Biqnia X. 

(ramncmaBiB, qaa 8 naxqoamera 1908. 
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InŚCI 
Upadłości. 
L. €z. S. 5/8 (1), 68 (1), 7/8 (D 
(10432 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopoln zc- 
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Spółki zarejestrowanej pod firmą 
Josef et Isidor Sperling ärarısche Remon 
tenlieferung in Tarnopol, jakoteż do prywa- 
tnego majątku osobiście odpowiedzialnych 
spólników tej firmy Józefa Sperlinga i fsi- 
dora Sperlinga w Tarnopolu. 

Komisarzein konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego dra Jakóba Ho- 
rowitza, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dr. Adolfa Langera, adwokata w Tar- 
nopołu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 25 listopada 
1908, godz. 4 po połndniu w tym sądzie w 
biurze Nr. 22, przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymezasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe. 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 15 stycznia 
1909, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
3 lutego 1909 godz. * po południn w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgloszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogólu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na andyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącyin się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Andyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umicszezać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnopola lub w pobliżu Tarnopola- mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla 
doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wuiosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
cenika dla doręczeń. 

Zgłoszenia wnosić należy do każdego 
konkursu osobno. 

O. k. Sad obwodowy Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 11 listopada 1908. 


L. cz. S$. 22/31 (7) (10426) 
W konkursie Mariemy Blaustein celem 
powzięcia przez ogół wierzycieli uchwały, 
czy pretensye książkowe należące do masy 
mają być sprzedane z wolnej ręki i celem 
likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło- 
szonych wierzytalności, tudzież takich wie- 
rzytelności, króre zostaną zgłoszone do dnia 
21 listopada 1906, wyznacza się audyrncyę 
na dzień 23 listopada 1906 o godzinie 9 
przed południem w e. k. sądzie krajowym 
cywilnym we Lwowie, w biurze Nr. 13. 

Na tę audyeneyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. Wierzycielnm wolno jawić się 
na andyencyi, o ile do zbadania rachunków 
jest wyznaczona i czynić uwagi. 

C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 2 listopada 1908. 


AZ A 
Konkursa. 
L. 1206 (10362 3—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady weterynarza 
miejskiego z płacą roczną 1600 koron roz- 
pisuje się niniejszem konkurs z terminem 
wnoszenia udokmnentowanycch podań do d. 
25 listopada b. r. 

Radomyśl wielki, 10 listopada 1908. 

Burmistrz : 
Jan Glaser. 


L. 114905/T (10350 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Na posadę lekarza c. k. kolei państw. 
z siedzibą w Krakowie dla jednego z okrę- 
gów lekarskich w Krakowie (okręg V) ogła- 
sza się niniejszym konkurs. 

Do okręgu tego należy ta część miasta, 


|św. Gertrudy, Kolejowa, Kopernika, Strze- 
lecka, Lubiez, Rakowicka i Lubomirskiego; 
oprócz tego należą do okręgu iego miejsco- 
wości: (Grzegórzki, Piaski 1 Dąbie. 

Do obowiązków lekarza kolejowego ua- 
leży w pierwszym rzędzie leczenie członków 
kasy chorych, ich żon i dzieci do 18 roku 
życia w obrębie powyż oznaczonym zamie- 
szkałych, bez względu na to, czy członkowie 
ci podlegają c. k. Dyrekcyi kolei państw. w 
Krakowie lub też e. k. Dyrekcyi kolei pół- 
nocnej we Wiedniu, jako też wykonywanie 
innych ezynności lekarskich, dotyczącymi 
przepisami bliżej określonych. 

Z posadą tą połączone jest honoraryum 
2600 kor. i ryczałt na objazdy 600 koron 
rocznie. 

O posadę powyższą ubiegać się mogą 
doktorowie wszech nauk lekarskich, którzy 
się wykażą dłuższą praktyką szpitalną, oso- 
bliwie na oddziale położniczym i chirurgicz- 
nym. 

Podania, należycie udokumentowane i 
znaczkiem stęplowym na 1 koronę zaopatrone, 
wnosić należy najpóźniej do 1 grudnia b. r. 
do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Kra- 
kowie (oddział I). 

Do podań tych dołączyć także należy 
poświadczenie konsulenta sanitarnego e. k. 
austr. kol. państw. że ubiegający się o po- 
wyższą posadę cieszy się odpowiedniem zdro- 
wiem i że posiada norinalny zmysł odróznia- 
nia kolorów. 

C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 

Kraków, dnia 12 listopada 1908. 


L. 15.674 (10820 3—3) 
Konkurs. 

Jest do obsadzenia przy Sądzie krajo- 
wym w Krakowie posada kancelisty. 

Podania o powyższą lub przy innych 
Sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kaneelisty 
wnosić należy do 20 grudnia 1908 do Pre- 
zydywn Sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydynm Sądu wyższego. 
Kraków, 12 listopada 1908. 


L. Prez. 27.737 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu w 264 „Gazety 

Lwowskiej“ ( głoszonego, oznajmia się, że kon- 

kurs na posady kancelistów w Galieyi wscho- 

dniej z dniem 15 grudnia 1908 upływa. 

Prezydyum e. k. Sądu krajowego wyższego. 
Lwów, dnia 12 listopada 1908. 
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L. 144087 (10422 2—3) 
i6© ia IE Tr EL 

Na posady ekspedyentów przy e. k. urzę- 
dach pocztowych : 

1) W Bestwinie z poborami 3 klasy 4 
stopnia i ryczałtem 630 koron. 

2) W Bzęśni polskiej z poborami 8 klasy 
5 stopnia i ryczałtem 556 koron 50 hal. roez- 
nie na służącego. 

Podama należy wnieść o pierwszą po- 
sadę najpóźniej do 20 listopada b. r. zaś o 
następna najpóźniej 3 grednia b. r. do c. k. 
Dyrekcvi poczt i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 14 listopada 1908. 


L. Prez. 15858 
Ko 

Celem obsadzenia posady radcy Sądn 
krajowego wyższego przy Sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie, ewentualnie przy Są- 
dzie kolegialnym I. instancyi okręgu tegoż 
Sądu wyższego rozpisuje się konkurs z ter- 
winem do 7 grudnia 1908. 

Podznia należy wnosić w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum Sądu krajo- 
wego wyższego w Krakowie. 

Prezydzum Sądu wyższego. 

Kraków, 15 listopada 1908. 
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Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. Cg. I. 426/8 (1) (10322 3—3) 
Edykt 


Przeciw Annie Zarembowej i Wojcie- 
chowi Wiluszowi, których miejsee pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Rzeszowie przez Mechla Leiba 
Lasta w Strzyżowie pozew, o zniesienie współ- 
własności realności. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała I audyencya na dziej 19 listopada 1908 
o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Anny Zarembo- 
wej i Wojciecha Wilusza, ustanawia się pana 
adwokata Dzianotta w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Annę 
Zarembową i Wojciecha Wilusza w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełno- 
moenika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 1 listopada 1908. 


którą otacza część Wisły, ulice, Podzamcze, ! 
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L. cz. C. IV. 214/8 (4) 
Edykt 
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Na podstawie pozwu tego wyznaczono au-; L. cz. P. 217/8 (8 
|dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21 li- 


Przeciw nieznanym z życia i miejsca | stopada 1908 o godzinie 9 rano tusądowe 


pobytu Katarzynie Drzystek vel Deszkiewi- 
czównie, Janowi Drzystkowi vel Deszkiewi- 
czowi. Mateuszowi Prodzienówi, Maryannie 
Prodzień i nievbjętej masie spadkowej śp. 
Teresy z Prodzieniów Pomczyńskiej, wreszcie 
spadkobiercom śp. Anuy z Prodzieniów Ma- 
ziarzowej, a to małol.: Stanisławowi, Fran- 
ciszkowi, Janowi, Katarzynie i Maryannie 
Maziarzom, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Przeworsku przez Franciszka 
Hadro i tow. z Przeworska pozew o własność 
i intabulacyę realności lwh. 491 gminy 
Przeworsk, 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 24 listopada 1908 
o godzinie pół do 9 rano. 

Celem strzeżenia praw powyższych po- 
zwanych nieznanych z Życia i miejsca po- 
bytu, ustanawia się pana dra Zborowskiego, 
adwokata w Przeworssu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
szych pozwanych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ci w są- 
dzie się nie zgłoszą i pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Przeworsk, dnia 23 października 1908. 


L. cz. ©. I. 875/8 (2) 
Edykt. 
Przeciw Tadeuszowi Babijowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sadu powiatowego w Grzyma- 
łowie przez Marcina Mazura z Kokoszyniec 
pozew o uznanie prawa własuości posiadłości 
lwh. 10 ks. gr. gm. Kokoszyńce. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzien 7 gru- 
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0 godzinie 10 przed południem, w biurze Nr. 4. | 


Celem strzeżenia praw Tadeusza Babija, 
ustanawia się pana dr. Hermana Koflera w 

rzymałowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ta- 
deusza Babija w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Grzymałów, dnia 6 listopada 1908. 


L. 4671 (10881 2—3) 
, Po myśli usi. 3 § 30 ust. o Repr. pow. 
obwieszcza się, że budżety tut. powiatu na 
1909 rok są złożone w kancelaryi tut. Wy- 
działu powiatowego, do przejrzenia przez opo- 
datkowanych w powiecie. 
Z Wydzialn Rady powiatowej. 
Dolina, dnia 14 listopada 1908. 
Prezes. 


L. ez. ©. I 318/8 (2) 


(10421) 
4 . 

Przeciw Grzegorzowi Hoł.dniuk synowi 
Semka, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Zbarażu przez Michała Kruka w Stryjówee 
pozew, o zapłacenie 722 koron 20 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 11 grudnia 1908 o godzinie 
9 przed południem w tut. sądzie biuro Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw Grzegorza Ho- 
łodniuka syna Semka, ustanawia się pana dra 
Natana Steina, adwokata w Zbarażu, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Zbaraż, dnia 7 listopada 1908. 


L. cz. O. I. 481/8 (1) „ (10446) 

Przeciw Wiktorowi Krvystyńskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatowego w Brzo- 
zowie przez Michała Krzysziyńskiego po- 
zew o 350 koron. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 19 listopada 1908, godz. 
11 rano tus. biuro Nr. 10. 

elem strzeżenia praw Wiktora Krzy- 
sztyńskiego ustanawia się pana dr. Festen- 
burga, adwokata w Brzozowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować bedzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzozowie, dnia 5 listopada 1908. 


L. ez. Č. I. 430/8 (1) (10445) 

Przeciw Janowi i Marcinowi Czerne- 
ekim, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 


w Brzozowie przez nieobjętą masę spadkową | 


, 


ś. p. Agnieszki Czerneckiej, pozew o zniesie- 
nie współwłasności realności lwh. 133 gm. 
Blizne. 


biuro Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw nieohjętej ma- 
sy spadkowej Ś. 
ustastanawi» się pana Mareina Zarycha w 
Pilznie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie rzeczo- 
ną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzozów, dpia 7 listopada 1908. 


L. cz. Č. I. 98/8 (10454) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemn Michałowi Bu- 
ryakowi z Polan, wniósł Sawka Dżugan do 
sądu tutejszego pozew o 284 kor. 25 hal., 
na który wyznaczono audyencyę na 17 listo- 
pada 190S o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nowiono dr. Dawida Smulowicza, adwokata 
w Dukli kuratorem, który zastępywać będzie 
pozwanego, dopóki tenże w sądzje się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianaje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dukla, dnia 2 listopada 1908. 


ez 0752548 (1) 
Edykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Kazimierza Kaziora, wniesiony został do e. 
k. sądu powiatowego w Sokołowie przez Woj- 
ciecha i Katarzynę Kaziorów pozew o wy- 
kreślenia suny 200 złr. ze stanu biernego 
realności lwh. 11 i 12 gm. Stauiszewskie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 12 listopada 1908 o godzinie 9:30 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta- 
nawia się Bartłomieja Pomykałę w Stani- 
szewskiem kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona nie zostanie 
objęta. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokołów, dnia 30 października 1908. 


(10467) 


Kuratele. 


L ez. I.. 8/8 (17) (9574 2—3) 
Edykt. 

Ruchlę Freidlę Nattel ze Swoszowie u- 
znano za 1unysłowo niedolężną. 

Kurstorem dla niej ustanowiono Chajma 
Józefa Nattla z Krakowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skawina, dnia 31 sierpnia 1908, 


(12) 
dykt. 
Za marnotrawcę uznano Włodzimierza 


L. cz. P. TV. 136/5 (9090) 
E 


| Sozańskiepo w Sieleu. 


Kuraiorem jego ustanowiono Bazylego 
Monasterskiego w Sielen. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sambor, dnia 16 września 1908. 


L. cz. P. S$9/5 (9) (9734) 
Rozciagn'ętą tnt. sąd. uchwałą z dnia 
17 lipca 1905 P. 89,5 (5) kuratele nad Ka- 
tarzyną Jandurową, z powodu umysłowej cho- 
roby, zostaje zniesioną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Krościenko, dnia 13 maja 1908. 


L. cz. P. 32/8 (10) (9733) 
Ed ; 
W miejsce Konstantego Ryskalczyka, 
Antoniego Maciasza w Szlachtowy. 
Kuratorem ustanowiono dla niedoleżnych 
Anastazyi Ryskalczyk i Agapii Krystyniak 
w Szlachtowy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krościenko, dnia 9 pażdziernika 1908. 


L. cz P. 808/72 (17) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Wojciecha 
Książka w Racławówee. 
Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Głosia w Racławówce. 
C. k. sąd powiatowy, Oddział IX. 
Rzeszów, dnia 11 sierpnia 1906. 


(9718) 


L. cz. L. XX. 13/8 (4) 
Edykt 

Za umysłowo chorą uznano 
Ostrzerzewiez w Krakowie. 

Kuratorem jej ustanowiono adwokata 


(9717) 
Helenę 


la Tomika w Krakowie. 


Q. k. Sąd powiatowy, Oddział XX. 
Kraków, dnia 3 października 1908. 


| 


+ 


p. Agnieszki Czerueekiej | Boryszciaks w Hsrecholinie. 


gm | - m A W AAA EE OOO ZZO ZA Z ZZOZ OE OE AO ZE OO EE Z PE ZE AEO NOTE A O w a nw 


Przedmiot Handel 
spirytusu. 
Posiadacz firmy: Sender Bngländer. 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, 17 paździeraika 1908. 


) (9721). przedsiębiorstwa : 
Kdykt. 

Za marnotrawn: go uznano Stefana Anny- ` 
szyna w Horecholinie. j 


Kuratorem jego ustanowiono Mychajia 


C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodezany, dnia 9 września 1908. 


1 

| 

|L. cz. Firm. 198/8 (9708 1—3) 
|  Wyis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
(9722) | i gospodarczego, 

F | Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
Matronę | zarobkowych i gospodarczych. 

| Siedziia stowarzyszenia: Olszówka. 

Brzmienie firmy: „Spelsa oszczędności 

i podyczek w Oiszówce stowarzyszenie zareje- 
|strowane z nieograniczoną pareka“. 
| Dale statutu: 16 sieryzia 1308. 
j Przedmiot przedsięhiorstwa: udzielanie 
człciikom pożyczek, przyje:owanie na opro- 
eeuowanio wkładek, popi: tanie tworzenia 
Spóżnk, stowarzyszań zarobkowych i gospo- 
darezych w okręzu spółki. 

Czas trwania: nieograsiczony. 

Dyrskcya: ks. Józef Gue proboszsz w 
Olszówce jako przełożony, Józef Nawara ku- 
piec w Olszówce jako zastępca przełożonego, 
Tomasz Gacek rolnik z Oiszowki, Michał 
Biernat rolnik w Rabie wyżniej, Józef Cho- 
rąży rolnik w Rabie wyżniej. 

Podpis firmy: (F. Z.) pod pieczęcią 
firmy podpis przełożonego ze:ządu, względnie 
zastęocy i jednego z członków. 

Ogłoszenia na tablicy przed lokalem 
spółsi, albo przez cyrkularz, albo w czaso- 
pismie dla spółek rolniczych. 

Udział członków: 10 kor. wpłacony na- 
raz lub ratami, jeden czionek może mieć 
najwyżej 5 udziałów. 

Odpowiedzialność niecgraniczona. 

Data wpisu: 22 października 1908 Stow. 
II. 22. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 8 października 1908. 


L. z. P. 198.2) 
Edykt. 

Za umysłowo chora uznano 
Hnatiuk c. Jakowa w Grabowen. 

Kuratorem jej ustanowiono 
Krycko w Graboweu. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Bohorodczany, dnia 13 sierpnia 1908. 


H' ynia 


L. cz. P. 63/5 (5) (9782) 
Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 
ryannę Nędza w Zdoni. 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Szczurka 
z Grabiny ad Zakliczyn. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzia I. 
Zakliczyn, dnia 16 października 1908. 


L. ez. P. 58/6 (41) (9783) 
Zawieszona uchwałą c. k. Sądu cbwo- 
dowego w Stryju z dnia 11 maja 1906. P. 
58/6 (1) kuratela nad Semkiera Kacedanem 
została uchwałą z dnia 20 czerwca 1908 znie- 
siorą. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zurawno, dnia 5 lipca 1908. 


(9762 1—3) 
A y iA 
Chana Gewfitz z Zabłociee uznana umy- 
słowo chorą, kuratorem jej ustanowiony Moj- 
żesz Gewürz w Zabłoteach. 
Ü. k. Sad powiatowy Oddział V. 
Sanok, dnia 15 stycznia 1908. 


L. cz. L. 20/7 (5) 
Edyk 


L. cz. Firm. 4888 (9757) 

Č. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ogła- 
Sza niniejszem, że na dniu dzisiejszym za- 
rządził wpisanie do rejestru handlowego dla 
stowarzyszeń zarobkowych i guspodarczych 
przy firmie Kusa zaliczkowa ií oszezędności 
w dańcucie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograciczoną poręką*, że wedle urzędo- 
wego poświadezenia z daty Łańcut dnia 9 
czerwca 1908 L. R. 8606 na walnem zebra- 
niu członków w tymże dniu odbytem: 

1. uehwalona została ziniana $$ 12, 2%, 
28, 25, 26, 29, 30, 31, 33, 37, 41, 53 i 55 
statuwu stowarzyszenia wpisanego do rejestru 
handlowego dia stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodw czych wskutek ts. uchwał z dnia 4 
lipca 1878 L. 4443, z dnia 4 maja 1882 L. 
2516 i z dnia 19 lipca 1594 Ł. 6182; 

2. wybrani zostali na dalsze trzy lata 
Dyrektorami tegoż stowarzyszenia pp. Bole- 
sław Zardecki, Marcin Scehnle i Józef Gaweł 
w Łańcucie, zaś zastępcami Dyrektorów Wa- 
cław Jaworski i w miejsce dr. Jana Flesza- 
ra, którego mandat wygasł Ludwik Pusz w 
Łaacucie. 


Rzeszów, dnia 3 października 1908. 


L. cz e A E) (9761 1—8) 
Ead 


Mokryna Sroga Sroka z Trepczy uznana 
marnotrawną, kuratorem jej ustanowiono 
Ołeksę Pakosza w Trepezy. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sanok, dnia 16 stycznia 1098. 


L. cz. L. 5/8 (4) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Paulinę 
Marceinków z Probużnej. 
Kuratorem jej nstanowiono Józefs So- 
śnowskiego z Probużnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Husiatyn, dnia 5 czerwca 1908. 


(9836) 


Pacz. a Y (9837) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Wasyla Mana- 
styrskiego z Horodnicy. 

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Łebedia z Horodnicy. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Husiatyn, dnia 8 maja 1908. 


L. ez. Firm. 1416 Rg. A I. 112 (9948) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupea pojedynczego. 

Wpisano do rejestru oddział A. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Robert Steiner“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: agencya 
handlowa, oraz handel mebli giętych i to- 
warów mięszanych. 

Dzień wpisu: 19 października 1908. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 18 października 1908. 


Loc. LL (9838) 
Edykt. 

Za marnotra»cę uznano Andrucha Pu- 
tkaluka vel Pawłyszyna, kuratorem jego usta- 
nomiono Frane'szka Korola z Olchowczyka. 

Sąd Husiatyn. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 4858 (9584 2—3) 

C k. Sad obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie podaje do wiadomości, że na dniu 
dzisiejszym wpisano do rejestru bandloweg» 
dla stowarzyszeń zarobkow» gospodarezych 
przy firmie „Spółka ziemska w Tarnobrzegu. 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką*, że na walnem zgromadzeniu człon- 
ków tegoż stowarzyszenia odbvtem w dniu 
138 maja 1908 uchwalono stow arzyszenie w 
mowie będące rozwiązać i likwidacyę jezo 
interesów poruezyć dotychczasowej Dyrekey' 
spółki. 

Równocześnie wzywa się wszystkich 
wierzycieli powyż wymienionego Sstowalrzy- 
szenia, ahy się z pretensyami swem! do sto- 
warzyszenia „Spółka ziemska w Tarnobrzegu* 
zgłosili. 

Rzeszów, dnia 26 września 1908. 


L. cz. Firm. 3448 stow. I./281 (9897) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
Stowarzyszeń. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszen a: Sąsiadowice. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Sąsiadowieach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniezoną poręką. 

„ Ożbnkowie Dyrekevi wystąpili: Na pod- 
stawie $ [6 statatn wystąpi z zarządu To- 
Masz Janes i Stanisław Koila, nadto zrezy- 
gnował członek zarządu Jan Szezepuła. 

Członkowie Dyrekevi wybrani: Na wal- 
nem zgromadzeniu członków odbytem dnia 
15 marca 1908 wybrano ponownie Tomasza 
Jąmss i Stauisłara Kotle członkami zarządu, 
zaś w miejste Juna Szczepy wybrano człon- 
kien zarządu Tomasza Bieńką, rolnika z Są- 
siądswie. 

Data wpisu: 9 września 1908. 

C. k. Sąd obwodowy, iaso handlowy. 

Oddział V. 
Sambor, dnia 5 września 1908, 
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L. cz. Firm. 2168 (9556 2—3) 
. Do rejestru handlowego, Oddział A. | 
wpisano : ! 
Liczba bieżąca: 32. 
Dzień wpisu: 17 października 1908. | 
Brzmienie firmy: Sender Englãuder. | 
Miejsce siedziby : Nowy Sącz. i 


L. cz. Firm. 304/8 Rg.A. I. 78 (10065) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego Rg. 
„SE 

Siedziba firmy: Tłumacz. 

Brzmienie firmy: Jan Piotrowicz kon- 
cesyonowany handel nierogacizną w  Tłu- 
maczu. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : handel nie- 
rogacizną. 

Właściciel (I): Jan Piotrowicz, właści- 
ciel firmy podpisuje firmę własnoręcznie peł 
nem imieniem i nazwiskiem. 

Data wpisu: 25 lipca 1908. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 25 lipca 1908. 


L. cz. Firm. 489/8 (9758) 

©. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re- 
jestru handlowego dla stowarzyszeń zarobko- 
wo-gospodarczych firm: „Spółka oszczędno- 
ści i pożyczek w Tarnawcu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką* z 
uwidocznieniem w odnośnej rubryce następu- 
jących okoliczności : 

Spółka ta zawiązaną została na podsta- 
wie statutów uchwałonych na walnem ze- 
braniu członków założycieli w Tarnawcu dnia 
28 sierpnia 1908 odbytem. 

Siedziba spółki jest: przysiołek Tarno- 
wiec a okręg jej stanowią gminy: Kuryłówka 
z przysiołkiem Tarnawiec, Dornbach i Ożana. 

(elem spółki jest: starać się o ma- 
teryalne i moralne podniesienie członków 
spółki mianowicie przez: 

a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
iu nieograniczonej poręki swych człon- 

w; 

b) danie możności do umieszczenia na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oproceatowuje wkładki oszczędności; 

c) popieranie tworzenia spółek i stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w o- 
kręgu spółki. 

Zarząd spółki wybrany na powołanem 
zebraniu składa się z następujących człon- 
ków : ks. Juliana Krzyżanowskiego proboszcza 
w Tarnowcu jako przewodniczącego zarządu, 
Jana Chudego gospodarza w Kuryłówce jako 
zastępcy przewodniczącego, Józefa, Reicherta 


ymi 


4. Micha! Sikorski, cieśla w Germa- | 
kówce, jako członek ; | 

5. Michał Pawlicki, rolnik w Krzywczu, 
jako członek. 

Spółkę podpisuje się w ten sposób, że j 
pod pieczęcią (stampilią) formy kładzie pod- 
pis przełożony zarządu, względnie jego za- 
stępes i jeden z członków zarządu. 

Za zobowiązania spółki wobec osób 
trzecich odpowiadają wszyscy członkowie 
wspólnie (solidarnie) całym swym majątkiem 
o ilebv na pokrycie tychże zobowiązań w ra- 
zie likwidaeyi lub upadłości spółki majątek 
jej nie wystarczał. 

Ogłoszenia spółki winne być podpisane 
przez przełożonego zarządu, względnie jego 
zastępcę, a do umieszczenia ogłoszeń służy 
tablica przed lokalem Spółki. Ogłoszenie na 
tablicy umieszezone, winno mieć datę wyło- 
żenia na tablicy i zdjęcia z niej stwierdzoną 
podpisem przełożonego zarządu. 

Z regały winno być ogłoszenie wyło- 
żonem na tablicy przez 14 dni. Ogłoszenie 
walnego zebrania winno być nadto podanem 
do wiadomości członków przez rozesłanie 
cyrkularza. 

W razie potrzeby umieszczać będzie 
spółka swe publiczne ogłoszenia w czasopi- 
śmie dla spółek rolniczych wydawanem przez 
krajowy Patronat. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 19 września 1908. 


L. cz. Firm. 924 Rg. B. I. 34 (9788) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział B. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Kattowice na Szląsku 
pruskim, zaś reprezentacya dla Austyi Trze- 
binia. 

Brzmienie firmy: „Zinkhiitten und Berg- 
werks-Aktien-Gesellschaft vorm. Dr. Lowitsch 
& (.*, po polsku: „Towarzystwo akcyjne za- 
kładów hutniczych i górniczych, dawniej dr. 
Lowitsch i Spółka“. 

Firma ta jest reprezentacyą ustanowioną 
kontraktem spółki z dnia 12 sierpnia 190%, 
a reskrypiem c. k. Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych z dnia 31 marca 1905 l. 8673 
dopuszczona do wykonywania przemysłu w 
granicach jej statutu w królestwach i kra- 
jach w Radzie Państwa reprezentowanych z 
siedzibą jej reprezentacyi w Trzebini. 

Czas trwania towarzystwa nie jest ogra- 
czony. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest han- 
del rudami, metalami, związkami metaliczny- 


gospodarza w Dornbachu, Jana Owikły go- | mi i prodaktami chemicznymi, oraz wydoby- 
spodarza w Kuryłówce, Jędrzeja Kuszaja go-, wa.tie rud, metali, związków metalieznych i 


spodarza w Kuryłówce, jako członków; 
Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 


innych snrowców i ich przerabiania. 
Kapitał akcyjny wynosi 3,000.000 Mk. 


przed lokalem spółki, a w razie potrzeby | podzielonych na 3000 akeyi po 1000 Mk. na 


także w czasopiśmie wydawanem dla spółek 
przez krajowy Patronat. 

Członkowie spółki ręczą wspólnie (soli- 
darnie), całym swym majątkiem za zobowią- 
zania spółki w obec osób trzecich, o ileby 
na pokrycie tychże zobowiązań w razie likwi- 
dacyi lub upadłości spółki majątek jej nie 
wystarczał. 

Spółkę podpisywać się będzie w ten 


okaziciela opiewających. 

Reprezentantami tej firmy ustanowieni 
są: dr. Leopold Lowitsch w Kattowicach i 
Henryk Lowitsch w Krakowie, których usta- 
nowienie e. k. galicyjskie Namiestnictwo we 
Lwowie reskryptem z dnia 4 września 1908 
1. 92.303/X1. zatwierdziło. 

Pdpis firmy: (F. Z.) Pod wypisaną lub 
stampilią wyeiśniętą nazwą firmy podpiszą 


sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy po- | własnoręcznie obaj reprezentanci łącznie w 
łoży podpis swój przełożony zarządu, wzglę- | następujący sposób: „Dr. Lowitsch*, „H. 
dnie jego zastępca i jeden z członków za- | Lowitsch*. 


rządu. 
Rzeszów, dnia 3 października 1908. 


L. cz. Firm. 1013 stow. II. 47/2 
Protokołowanie firmy. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi- 
sano firmę „Spółka oszczędności i pożyczek 
w Germakówce, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z nieograniczoną poręką* z tem, że 
stowarzyszenie to zawiązało się na podsta- 
wie statutów z daty Germakówka 12 lipca 
1908. 

Celem spółki jest starać się o mate- 
ryalne i moralne podniesienie członków spółki, 
mianowicie przez: 

a) udzielenie członkom w miarę po- 
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, która 
spółka na ten cel gromadzi przy pomo- 
cy wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków ; 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności ; 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Zarząd 
członków : 

1. Seweryn Mynarski, dyrektor dóbr w 
Germokówce, jako przewodniczący ; 

2. ks. Szczepan Dziurzyński, kanonik 
w Krzywczu, jako zastępcą przewodniczą- 
cego ; 

3. Antoni Bogucki, rzeźnik w Germa- 
kówce, jako członek; 


(9713) 


składa się z następujących 


Ogłoszenia od reprezentacyi wycho- 
dzące, umieszczane będą w „Gazecie Lwow- 
skiej“ i w „Gazecie Wiedeńskiej“ (Wiener 
Zeitung). 

Dzień wpisu: 15 października 1908. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 14 października 1908. 


L. cz. Firm. 270 Stow. II. 1180 
Obwieszczenie. 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: 
wielki. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo eskon- 
towe w Radomyślu wielkim, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, po nie- 
miecku: Eskompt-Verein ın Radomyśl wiel- 
ki, registrirte Genossenschaft mit beschrank- 
ter Haftung. 

Data statutu: 8 października 1908. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze- 
nie interesu kredytowego w celu udzielania 
kredytu tylko swoim członkom na możliwie 
umiarkowany procent za pomocą wspólnego 
kredytu wszystkich członków. 

Czas trwania: jest nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z trzech dyrekto- 
rów, którymi na pierwszesześciolecie zostali 
wybrani Hersch Pistrug, Wolf Silbermann i 
Salomon Rosenwasser przemysłowcy w Ra- 
domyślu wielkim zamieszkali. 

Podpis firmy: nastąpi w ten sposób, że 
pod wypisaną lub wyciśniętą stampilią firmy 
położy podpisujący firmę swój podpis. Do í 
ważności zobowiązań wobec osób trzecich po- | 
trzeba podpisu dwu członków dyrekcji. 


(9860) 


Radomyśl 
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Ogłoszenia będą umieszczane w jednym 
z dzienników krajowych lub w czasopismie 
„Samopomo* we Lwowie tudzież plakatami 
w siedzibie Towarzystwa, 

Udział członków wynosi 50 kor. 

Odpowiedzialność członków ograniczona 
jest do trzechkrotnej kwoty z deklarowanych 
udziałów. 

Data wpisu: 17 października 1908. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 17 października 1908. 


L. cz. Firm. 881 Stow. III. 124 (9705) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
tobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Rajbrot. 

Brzmienie firmy: „Spółka rolnicza w 
Rajbrocie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczona poręką*, 

1. Członkowie zarządu wystąpili: sekre- 
tarz Jan Leśniak, a w jego miejsce wybrano 
członkiem zarządu, a zarazem sekretarzem 
Michała Broniaka rolnika z Rajbrotu. 

Data wpisu: 10 października 1908. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 10 października 1908. 


L. cz. Firm. 829 Rg. A. I. 99 (9789) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Hochstim i Ska" po 
niemiecku: „Hochstim et 0.“ 

Przedmiot przedsiębiorstwa: 
rzeżbiarsko kamieniarski w Krakowie. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od dnia wpisu do rejestru. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Adolf 
Hochstim i Rozalia Hochstim w Krakowie 
ul. Zacisze 5. 

Uprawnieni do zastępstwa 
spólnicy każde z osobna. 

Podpis firmy: Pod odeiskiem stampilii 
nazwę firmy obejmującym wypisze którykol- 
wiek ze spólników swoje nazwisko „Hoch- 
stim“, 

Dzień wpisu: 80 września 1908. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 26 września 1908. 


Zakład 


są oboje 


L. cz. Firm. 258 Stow. II. 1042 
Obwieszczenie 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowyeh i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Gumniska Fox. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Gumniskach Fox, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką*. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks. 
Józef Jarzębiński przełożony i Jan Rużański 
członek zarządu. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: po- 
nownie przełożonym ks. Józef Jarzembiński, 
nowo wybranym członkiem zarządu Józef Ny- 
kel, rolnik w Braciejowej. 

Data wpisu: 28 września 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 1V. 
Tarnów, dnia 28 września 1908. 


(9993) 


L. cz. Firm. 838 Stow. IV. 5 (9790) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Bielcza. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Bielezy, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką*. 

Wystąpii przełożony zarządu ks. Paweł 
Szczygieł. 

Wybrany przełożonym zarządu ks. Jan 
Puskarz w Bielczy. 

Data wpisu: 16 września 1908. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 15 września 1908. 


q. en. Firm. 1451 Stow. III. 234 (10196) 
Bunc $ipua croBapumeHa 3apoÓKOBOTO 
„i roemronapekoro. 

Buacano xo peeerpy Aaa CTOBApUmMeHB 
aapOÓkOBUx i roeroqapekax. 

Miene ociqoerm: Byrana. 

©ipma raacure: Cniaka omaxHocra i 
I03440% B ByTAHAX, CTOBAPAMEHE 3apeecTpo- 
BaHe 3 He0ÓMEREHOIO IOPYKOJ. 

Jara eraryry: 21 uepsBna 1908. 

Iipeąier uiyupaeucrBa: CTapaTu cA O 
MATEpAJIBHE | MOPAIBHE WiĄHdETEHE YENİB, 
gepea : 

2) yAINIOBAHE WJIEHAM IO3UU40K ILorpi- 
óuax B rocIoxapcTBi, ToproBai i mpoMacJi 
8 ÓoHxlB, aki eninka Ha Ty mb s3őupae 


UPH HOMOYM CNIIBHOI, HEOÓMEREHOI IILPyYKA 
CBOÏX UJIEHIB ; 

6) nupukmyake i OHPOREHTOBAHE BRAA- 
NOK DMAKHKTAX ; 

B) uiąnapałe CNIIOK i CTOBAPULNIEHB 
3apoÓKOBAX i TOCUOMAPCKHX B OKpyBi CUIIKA. 

Japaq CKJSĄAG CA: 3 HACTOATEJIAĄ, EO 
BĄCTYHHNMKA i MATE UJIEHIB, BAÓPANAX 3A- 
TaJBHAMA 3Ó0pamm 3 roMisx ud1eHiB Ha 4 
poku. Sara.1bHi 3óopu 2! uepsHa 1908 sa- 
paru : 

1. Hmroky Kaamka, yuarera B By- 
THHaX, HACTOATEJE JapANY ; 

2. Antina Basapa, rocnoxnapa s By- 
THHAX, 32CTYNHMKOM HacTOATEHA Japajry; 

9. Muxaimra JIBONEKiB, 

4. Tpana Bymarka, 

5. Maxaiaa Benuuko, 

6, Ilerpa Tmsaxo i 

7. Peza IlapamaH, rociorapis B By- 
THHAX, UJEHAMA JapaLy. 

Ilixnac ġipma nmokowye ca Tak, mo 
nią nedarkor fipwz niqNAcCyYIoTE CH HaCTO- 
ATeIB Japany, 260 ero B3aCTYNHAK İ Oem 
usen Japajry. 

Oromomeka BiXÓYBAłIOTE CA Yepes BH- 
CTABJIEHE TAÓRANA MEPE AbOKAJEM CHIIKH. 

YVxia unensckań Barocurb 10 Kopok, 
moxke ÓyTrm BuJiadcHHii niBpiuduMA parami 
mo 1 KOpoHi. 

O;qBiuaaBHicTB WIeHiB HecÓMERKEHA, 

Jara qo0koHaHoro Bimcy: 20 :KOBTHA 
1908. 

II. x. Cyą okpywani AKO TOproBeIBHHŃ 
Biązja IV. 
JISBiB, zaa 18 sosraa 1908. 


U. em. Firm. 73/8 Stow. I. 519 (10347) 
ŚmiHu i xoxaTka M0 BiricaHux BXe ipm 
CTOBAPAIEHD. 

Buncago B peecrpi croBapuiieRB 32- 
poókoBix i rociorapekax. 

Oeixrok eroBapmiieda: CrpuraHsii. 

Pipua 3nysaure: Pyckiń Hapoxaah Miu 
B CerpuraEbnAx, CrOBADALICHE 3APEeCGTPOBA- 
He 3 OOMEKEHOIO IIOPYKOP. 

Uaeaz gapekyai Bxópami: O. Isan 
Tapuaniń aro enpanaak, Oaexea IllyBap- 
cKnIi AKO Kacnep i naan BKyrqnń aro KHK- 
TOBOXEHNE yIpAaBH. 

Jara Bnacy : 27 maa 1908. 

H. x. Cyg okpycanit AKO ToproReaGHNA, 
Biązia Hl. 
Bepexana, naa $ mas 1908. 


U. en. Firm. 342/8 Stow. III. 2071 (10067) 
Bunc Qipmu 3apoÓkOBOTO i rocHCAApCKOTO 
CroBapHMEEA. 

Bnacamo yo peecwpy 3apoókoBns i ro- 
GHOTAPCKKX CTOBAPHIIEHE : 

Ocinok eroBapumens: Monaerapqaku. 

©ipma sBygure: OómecrBo rocmoxap- 
cko- KpeąuroBe „Pyckaa Cawmonouonm", o6- 
IĘECTBO 3APE6CTPOBLHE 3 OTPAHUdEHOIO NOPY- 
Kolo B MoBacruptaHax. 

Jara eraryry : ComorBuna 17 aBry- 
era 1908. 

Iipezyrer nixnmpzemcrBa: Iiaeto ome- 
CTRA ECTE COGMAMHMMM TOCIOXAUPCKIK CHU 
CBOÏX UJIEHIB 4A ix y0őpoőury. 

Ja nepeBeąeHa cBoei nim 6yqe oő- 
INeCTBO : 

a) nmokylwru, apeH1yBATA | HAHMMATH 
IpyHrm i óyquHku B NIM BETEHA oÓmMOoro 
TOCHOXAPETEA, OÓDMĘANA CHJAMA CBOIX UIEHOB 
B IX NOJIBBy ; 

6) yerporoBdra ekranu (Mara3UHH) CHA- 
pPAXOB roeNoxrapekHX, HABO30B, BÓ0%KA, Hi- 
cha i poJnIHux ILIOĄ0B ZEMA AMA CBOIX 
UJEHOB 1 B iX HOJBbBy ; 

B) IpOBAXUTA JIA CBOIX UJIEHOR TOPro- 
BIIO HACTHANH NpuracaąMu i UpexMeTAMA Ho- 
TpeóHumu JIA NOMAIMHOVO i POHBHM1OTO TO- 
CIIOXAPCTBA, AK TOTE AIA pemeca i Ipomx- 
CIA GBOIX HJIEHOB ; 

r) saHumarm CA IepexiIKOI0 TOCIOJRP- 
CKHX IpONyKTOB CBOIX uJIEHOB i Npoxawaio 
BHAMAOK CBOIX HJMEHOB; 

A) upuHumara kaniraim naa oó0poTa 
8a yCJIOBIeHAM OIPONEATOBAHEM ; 

I) BEĄABATH JAM CBOM uUJeHaM geme- 
BAX i OpacTyYHHAX HO3MYOK Ha MHATA IX 
ENOTAPCTBA HIM NPOMACJA. 

Uac Tpenaia: OórmecTBo ocHOBye CA 
HaHe0ÓMEKEH0E BpEMEHA. 

IlpaBieae: O. Ipuropiń IIponuk, ma- 
pox s MoHacrapgaHax, Jlnumrpiń BossHnk, 
Muxana Bpznak. 

ozune papua caigyers B roi cHoc06, 
mo upu þpupmu oómecrBa yMimyeHni fy gyTE 
UOJTUHCH NBOX AIEHOB UPARICHA. 

OromomeHa K YIeHaAM oOÓlmeCTBA Óy- 
MYT6 MOMIINARHMU Ha HipaaiageAuń „aa rok 
nima TaÓRMNM Ha nmoMimreHi OÓDECIBOM B 
OĄHIt 3 JIBBOBCKMX IABET, KOTPY OLHpPOXN- 
mare Haxsuparejbnnh OOBE". 

Nair ugmreAckiń BUHROCHTE gBañyach 
KOpoH. 

OrBurareaBHiCTE ECTE HATAKPATHAA. 

Mara Bumcy : 16 cemreóva 1908. 

H. x. Cyg okpyxeHnń ako ToproBeJsHań 
Bixa II. 
CranucraBiB, qua 27 aBryera 1908. 
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L. cz. Firm 1442 Rg. A. I. 108 (9949) 
Wpis do rejestru handlowego firmy spół- 
kowej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

f Brzmienie firmy: „Wacław Ostrowski 
1 spółka”. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel za- 
stępczy, względnie pośredniczenie w czynno- 
ściach handlowych. 

Forma spółki: Jawna spółka od 1 ezer- 
wca 1908. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Wa- 
eław Ostrowski, inżynier i Olga Rawska, żo- 
na inżyniera we Lwowie, 

, Do zastępstwa uprawnieni: obaj spól- 
nicy łącznie. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem pod- 
pisy obu spólmków łącznie albo podpis je- 
dnego spólnika i jednego prokuranta łącznie, 
albo podpisy obu prokurantów łącznie. 

Prokurę udzielono: Władysławowi Ra- 
wskiemu, inżynierowi i Róży Ostrowskiej, 
żonie Wacława we Lwowie, kollektywnie. 

Dzień wpisu: 14 października 1908. 


C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział IV. 


Lwów, dnia 14 października 1908. 


L. cz. Firm. 1491 Sp. I. 84 (9945) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm kup- 
ców pojedyńczych i spółek. 

Do rejestru firm spółkowych wceiągnię- 
to co następuje. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: 0. k. uprzyw. gal. 
ake. Bank hipoteczny. 

Prokurę: Hermana Feldsteina wykre- 
ślono. 

Dzień wpisu: 12 października 1908. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 11 października 1908. 


L. ez. Firm. 1474 pojed. I. 154 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono : 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Karol Bałłaban. 
r Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
herbaty, wina, towarów mięszanych i kolo- 
nialnych. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 12 października 1908. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 11 października 1908. 


(9944) 


L. cz. Firm. 1042 Stow. II. 7/10 
Ogłoszenie. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie „Spół- 
a oszczędności i pożyczek w Hanowcach. 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni 
Gzoną poręką*, że na nadzwyczajnem walnem 
Zgromadzeniu członków stowarzyszenia w dniu 
lipea b. r. odbytem, uchwalono częściową 
Zmianę $ 1 statutu, który odtąd opiewać bę- 
dzie „Włościańska spółka oszczędności i po- 
Jczek w Łanowcach, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką*. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 19 września 1908. 


(10033) 


L. cz. Firm. 844 Stow. III. 200 — (9992) 
miany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
tobkowych i gospodarczych: 
Siedziba stowarzyszenia: Kra ów. 
Brzmienie firmy: Spółka wydawnicza 
prostęp" w Krakowie, stowarzyszenie zare- 
Jestrowane z ograniczoną poręką. 
da; Wybrano członkami dyrekcyi: ks. An- 
zeja Mytkowicza i prof. Maryana Dąbrow- 
e80, obu w Krakowie zamieszkałych. 
Data wpisu: 16 września 1908. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 


K Oddział TII. 
raków, dnia 15 września 1908. 


L. cz. Firm. 1512 Rg. A. I. 110 (9946) 
PIS do rejestru handlowego firmy 
. upea pojedynczego. 
dział Aena do jara b odl od- 
pedziba firmy: Żółkiew. 
dzioriawe ae firmy : „Kalman'Freudenheim, 
aaae propinacyi w Żółkwi“. 
zień 161: Kalman Freudenheim. 
== wpisu: 19 października 1908. 
. Sąd krajowy, jako handlowy 
IŻ: „ Oddział IV. 
wow, dnia 18 października 1908. 
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wiskmy cë £ wuja T908 po 45 hal za 
ZBOZESYZKĄ KOCEŻGWĄ. 


STANISLAW SOKOŁOWSKI 


3 Do nałwrje we tsa: 


PRZEMARSZ 
— ©Główuy skład: 


„WÓW, Pasat Hausmana |. 9. 


"A esa -6* 1 teafix=ch. 


Ruch pociągów kolejowych obowiazający z dniem 1 maja 1908 r. (Czas środkowo-aaropaisk). 


Pociąg 


Pocizę 


H R fa SA O BY Gi 
Z dworca głównego: 


Des KV o W ik 
Na dworzee główny : 


posp | osob. | | posp. | osob. 


przych o g. 


odch. o g 


Czerniowiec, Ickan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
sieliey (od 15 lipea). 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 września wł.), Orłowa (od 15 czerwea do 15 wrze- 
śnia wł.). Ń. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaezowa, Sanoka, Rymanowa, [wonicza, Chyrowa (p. Prze- 
myśl. 

— 9-10 4 Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 

nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. 

— 9-30] z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu)), Potutor, Żyda- 

czowa, Ozortkowa, Kórósmósó, Nowosielicy, Radowiee, Dorny 

Watry, Suczawy. 

=- 450$ z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobszegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła. 

Iwonieza, Rymanowa. Sanoka. Chyrowa (p. Przemyśl). 

Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Turtarowa, Mikuliczyna, 
Worochty (od 15 sierpnia do 5 września wł.). 

4 Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 

szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 


= 


bŁU.Ą do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 
S12 do Krakowa, (Wieduja, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 


ea 


630W do Jaworowa 

= 6:42] do Ławocznego, (Pesztu). Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

7:00 | — do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). 

0B do Rawy ruskiej, Sokala. 

5Ę.do Krakowa, (Wiednia. Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 lipca 1 od 20 sierpnia do 10 września wł.). 

— 7458 do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

— |1v85HĄ do iekan, Czortkowa, Kórosmezo. Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 

wy, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 

Putny. Doray Watry, Suczawy. 

Sambora, Uhyrowa, Sanoka, Rywanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sącza, (Orłowa, Zakopanego. 

— |110Ę do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczymiec, Skały, Iwania pustego, 

Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymsałowa. 

— |1UI5HĄ do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 


z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
Czudina, Serethu i Suczawy. bówki, Zakopanego, Orłowa, A. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, cina. 
Pragi, Opawy, „Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 250| — do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
szów), Rozwadowa. licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 
Z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. — 350% do Krakowa (Wieduia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
4 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Tarnów), Mielea, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ry- Wieliczki, Oświęcima, Koemyrzowa. 
| 370% Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). = 6) | do Sambora, Sianek, Csap. 
z Rawy ruskiej, Sokala. — | 6:tu | do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Zydaczowa, Potutor, 
T20 | z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. i Kałusza, Kórósiezo, Czortkowa, Brodiny, Futny, Suczawy, 
— | 185 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- | Dorna Watry. 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). — 6:14 | do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 
= 7129 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. — | 620 | do Podwołoczysk, ‘Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
— 800 | z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. ? siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
= 8:07 z ltzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Zydaczowa. — 6:40 | do Stanisławowa, Delatyna, Jarenicza, Tartarowa, Mikuliczyna, 
8:26 | z Jaworowa. ; Worochty (od 1 lipea do 25 lipca wł.). 
855 | — | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi — | 658 | do Jaworowa. 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa. pi 7:80 | do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
— | 950] z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, | 8:25 | — | do Krakowa (Wiedata, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
ka, Ohyrowa (p. Przemyśl). nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
— |1020 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórózmezó, czerwca do 15 września wł.), Wieliczki. 
— |1030 | z Sianek, Sambora. — 840 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Kawisbadu), Sanoka, 
— |1143 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- Rymanowa, lwoaicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
winy. Orłowa (od 15 czerwea do 15 września wł.), Szezucina, Wie- 
— |1200 | z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, liezki, Oświęcinaia. 
Zbaraża. — 905 | do Sambora, Sianes, Chprowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
— |1240 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. Jasła, N. Sącza Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 
— | L10 f z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa. | 910 | — |do Ozerniowiec, Kałusza, lekam, Brodiny, Putny, Suczawy, 
1:30 | — |z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, karlsbadu, Pragi), Dorna Watry (od 15 lipca). 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, — 9:35 | do Iekan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemysl). i święta rz. kar, od 1 lipca do 31 sierpnia wł. w ponie- 
— | 200 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. methu, Ozudina, Kadowiec, Suczawy. j 
205 | — | z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemania, | — |10:40 | do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Nowosieliey Serethu, Radowiec, Berhometbu, Suczawy. Zbaraża. 
215| — |z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, ķrzymatowa, Potu- — |1105] do Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 216 | — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
= 350 | z Tuchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
Borysławia. r! matowa. i 
— 450 | z Bełzew, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 2:23 — j do Ozerniowiec, Zydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
— 5:00 | z Jaworowa. | Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania. 
545 | y Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, — 225 I do Ławocznego, Drohobycza, Becysłuwia, Kałusza. 
Opawy), Oświęciwia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szeżu- -- 210 f do Stanisławowie Potutor, Zydaczowa. 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielea (p. Dębieę), Ohyrowa (p. | 2:45 | -- | do Krakowa. (Wiedria, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Przemyśl Karlsbadu' Ch/:owa, Sanok. (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
— | 540] Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, szów), N. Sącza, Uhahówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Grzymałowa. Oświęcimia. 
== 587 | z Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Serethu, — 3:30 | do Rzeszowa, Chycowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
| Berhomethu, Czudina. Radowiec, Brodiny, Putny. = 400 f do Sambora, Sianek, Ohyrowa. Sanoka. 


małowa. brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki, Ohabówki, Zakopanego. 
z KŁawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- L= do Stryja. Promoh;zza, Borysławia, Kochawiny. 
thawiny. 


Pociągi lokalne. 


4 Buzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie8'15 rano 8-20 wieczór, w nie- 
dziele i święta rz. kat. 3.27 po południu i 935 wieczór; (od L ezerwez 
do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 815 rano, 
327 po połud., 820 i 935 wieczór, w niedziele i 'rz. k. święta I 45 po 
pol, (od 1 lipca do 31 sierpnia codziennie 8'15 rano, 847 i 580 po 
poł, 820 i 935 wieczór, w niedziele i rz. K., święta 1005 przed połud 
i 1'46 po południu. pow Se N 

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 115 po połudn. i 925 
wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 1010 


Do Brzuchowie (od 1 maja do 3L maja) codziennie 720 rano, 3:45 po i 
ndaw: w niedziele i rz. j: święte 230 południu i 844 wieczór, (od 1 
czerwca do 30 czerwca i sd 1 wcześnia do 30 września) codziennie 
721 rano, 230 i 345 po pol, 834 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
12-44 po poł. (od £ lipca do 31 sierpnia) codziennie 721 rano, 280, 
345 i 550 po poł., 884 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 9:00 przed 
pot., 12:41 po poł. 

Do Rawy ruskiej 11:85 w nocy (teżdej niedzieli). 

Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9:15 przed połudn., 
i 885 po połudn.; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 


Ze S CA 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta e %56 święta) 1735 po połuda 
ŁETCA 28 maja do w É Å : 5 5, € gr € udn. y k 
e EENE J Do SA” 10:35 przed wot. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele izz. 
E WASZE 3 GD 22% Ą 59 i 145 at. święrań. 
Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11% . „Święta) h : e , 
Z Lvi ST I Do babienia 15 po pokaćm. (odl L7 maja do 13 września w niedziele i rz. kat. 


kwjosp 


a 
Na dworzec „Podzamcze: Z dworea „Podzamczeć : 


— | 701 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów towa, Potutor, Zi a TRAK: a Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
sz -40 ; „zyniee, Husiatyna, Czortkowa, Fotutor, Zba- yna, GzOrLtoóWwa, Urzyrałowa. 
NE ywo DZ v i Podwołoczysk, Brečéw, Foatutor, Grzymałowa, Zoaraża. 
2:00 | — f Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- Podwożoczysz. (Kijcwa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa. f nieg, Zmiesz klusistyne, Skały, Iwania pustego, Urzy- 
— | 515 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- małowa, Czorikewa. 
| kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Hvsiatyna, Grey- Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
małowa, Zbaraża. Podwośoszysk, Moogczyniee, Skaży, Iwania pustego, Potutor, 
| — |10'12 £ Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort: Mustatyna, Zalaszczyk, Grzymałowa Zbaraża. 
t kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
l Grzymałowa. 
powa 
a W ss 
UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać można 


w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hauswana |. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
o. k kolei państwowych ui. Krasiekich i. 5, drzwi mr 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny 
8 rano do 1% w południa 


12 


wszystkiech krajów wyjednywa i spiauięża i 


inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 
Wieden VUL, Siebensterngasse ( (naprzeciw c. k. urzędu patentow.). 


ge aN, R"J= 


FORT. GRALEWSKIEGO 


wr Krakowie, ui, Szczepańska La f, 
Poleca następujące wyroby własne: 


PET ROGEN 
« Wyśmienity środek do konserwowania włosów, usuwa łupież i swąd 
jabt* z głowy, wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu. Cena 
X flakonu kor. 2 i kor. 4. 
BALNODOR KREM 
, Znakomity środek kosmetyczny do pielęgnowania cery i skóry. 
za Nie zawiera żadnych tłuszczów, nadaje cerze i skórze nadzwyczajną 
„Jam gładkość i używa się przeciw opaleniu słonecznemu, wypryskom skór- 
nym, piegom, zaczerwienieniu twarzy i rąk. Tuba 70 hal. 
RALNOBRDOR HYDŁO 
Wolne od szkodliwych składników, odznacza się delikatnym i wykwin- 
« taym zapachem, wpływa korzystnie na naskórek, wybiela i wydelikaca 
jantra skórę, nadaje jej białość i aksamitną gładkość. „Jadra“ Balnodor 
p mydło i krem używane razem uzupełniają się w swych skutkach i są 


165 5 wy s zi 
IB LA DZ LAENATI N 


o RAAE PSOE 


Odznaczony 12 medalami rządowymi, więcej niż 200 pierwszemi 


nagrodami i kilku dyplomami honorowymi na wszystkich obesła- 


nych wystawach krajowych i zagranicznych. 


Caa! A 
TIRA 4 
NNN 


BALI CHLORICUM Pasta do zębów ||| Pierwszy galicyjski ZOOLOGICZNY ZAKŁAD „ORNIS“ 


„Jahra“ Wybiela zęby, desinfekeyonuje jamę ustną. Tuba 80 hal. 


idealnymi środkami do pielęgnowania cery i skóry. Sztuka 1 kor. 


założony w r. 1897 w Krakowie. 
Właściciel A. MUSIOŁEK , dostawca e. k. urzędników państwowych. Sklep: Kraków, ul. Sławkow- 
1 ZAŚ PRZOD", I EE | ska Nr. 16, naprzeciw „Grand Hotelu. Hodowla różnych rasowych psów i drobiu. Poczta: Zwierzyniec 
z „Willa Wisła". Menażerya w Parku krakowskim, posiada około sto pięknych okazów zwierząt, otwarta dla 
są ZEE ZERO 0 ja 00 000] B.E. Poblicznosci: Największy i jedyny zawodowy zakład tego rodzaju w całym kraju. 

3 mik" "Fic SS iKRZR Zakład poleca swoją hodowlę i realną sprzedaż rasowych psów od najmniejszych karzełków do najwięk- 
robna sgioszemia szych olbrzymów. Młode „Bernhardy od 50 kor., Białe jamniki i t, d. Z ptactwa różne czysto rasowe kury, 
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- gołębie amer., bronzowe indyki, kaczki peking, emdenskie, gęsi, łabędzie, pawie, różne bażanty i t. d. 0d 
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym ierski eaa iFaneuski ; kie. ki: tych wszystkich jaja do wylęgu. Puchacze do polowania. Zawsze kilkaset par kalibrów, zagr. śpiew. ptaków, 

A= 4 Julo : gilerskie, ausiryackie, ITARGUSKIE, TÓLSKIE, Al- | małych i dużych, gadających papug na składzie. Prawdziwe harc. kanarki, wyborne śpiewaki, także przy 

pentem + NALCTZY, szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- | świetle od 6 zł. Samiezki 1 zł. 50 et. Rasowe króliki, amgorakoty, oswojone małpki i t. d. Złote, srebrne 

= | tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina |i ozdobne rybki. Praktyczne klatki, akwarya, terarya i przybory do chowu. Najlepsza żywność dla ptaków, 
papug, ryb i t. d. Wynycha tanio ptaki i zwierzęta. Sprzedaż żywej zwierzyny. Illustr, cenniki za 


T q renety ananasowe po 45 hal., TANT | nadesłaniem 5 hal. marki. 25-cio letnia fachowość nabyta w kraju i po całej Europie. 
Jabik Edmunda Riedla, Lwów. AA EZ 


4L smalecówki aporty po 40 hal. 


w magazynie pośnieli | bielizny wkładki sprężynowe, KR damska, męska i pościelowa, płótna 
. O pierwszej jakości, szifony, dymki, pończochy, skarpetki, bielizna 
JE DREXLER ai Synowie Dr. pon chusteczki do nosa, niki, ścierki, barehany. płó- 
7 E cienka, zefiry, chustki wełniane, halki, pledy, oraz dywany, kapy, 
BEE Lwów, pl. Kapitulny 1. 2. portyery, firanki, chodniki i t. p. towary. 
noi Telefonu Nr. 1121. Przerobienie kołdry lub materaca o 3 poduszkach 3 korony. 


iii Wszystkie towary potaniały WŁASNEGO WYROBU: Kołdry, materace, poduszki, sienniki, 


ul. Słowackiego 16. 


kilogram dostarcza od 5 kg. do mieszkań 
Stowarzyszenie wytwórczo-spożywcze | 


Ostatnie nowości 


Nadszadł FE ; a= 
r . a :h e p A e 
świeży transpor MAGLE POKOJOWE własnego win w 4wlelkościac / j = 
A owezgę IL Grajewski, Lwów, Bolimów 1. ANTONI GODEK, Lwów, plac Halicki 14, I. piętro, 
arnetoex Ilustrowane cenniki franco. „A gdzie Księgarnia Powszechna. 


Były długoletni kierownik i Żurnalista Związku kat. Krawców i firmy Prix 
w Wiedniu, Epensteina w Karlsbadzie poleca swój pierwszorzędny Magazyn 
iniż A. i pracownię sukien męskich. Materyały oryg. angielskie, francuskie i krajowe 
wzorach. Ceny najnizsze (z per w kolosalnym wyborze. Krój angielski. Wykończenie artystyczne. 


łowej masy od 8 zł.) na Kat ZZĘ > ARR" A 
Koperniz ya | | ERIR i tuur | 


optycy i mechanicy 07%. Prz. | 

UWów, pl. Maiieki L l. Ć iż N À K | i || Przy powiatowej F.-« dia chorych w Jarosławiu jesi z dniem 

anny | { 1 stycznia 1909 do obsadzenia prowizorycznie posada drugiego le- 
ną karza. 


STARYCH MEBLI mahoniowych | Lwow Stabilizacya w przeciągu roku. 

ala w dobrym stanie. i A Płaca roczna 800 kor., rależytości za wyjazdy, świadczenie po- 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- |4 ui. Grodecka 1. 98. mocy lekarskiej w nocy i w dalszych częściach miasta osobno unor- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Liwów. | 3 Wyjaśnienia darmo. Imowane. 


cą, Termin do wnoszenia podań do 10 grudnia 1908. 
Jarosław, dnia 12 listopada 1908. 


! Komisarz rządowy. 
BRBRR SOROWE RRLRREBYWWO REERRRERY 


8 
Miastowe Biuro © e e o o e e| 
c. k. austr. Koiei Państwowych we Lwowie : 


w dużym wyborze i najnowszych 


Poszukuje się kupna s Główne zastępstwo na Galicyę 


vz Na wszystkie s 
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 3 


n wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 

|45 STYCZNE, ILLIISTRACYA ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 

| ( przyjmuje prenumersie dostawą w miejscu lub wysylka na 
c 

| 

| 


z szą 
u SA aa. JA a 2 


o 


3 dincva dzienników | cgłozzeń Si. Sokołowskiego 


a prowincyę po csnsch redskcyj 
SSOSGE GS O Pasa Hausman 9. 


S 
z Wydaje: 
£ 
f 
: 


gw 
| bs uniw, Pagat Hausmann P. 
a I Ogłoszenia de warysièich pism najtaniej == 


BILETE ZESTAWEIALNE (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-ekrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 


M Pla la ea Mala Mafia Mafla R 


i kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60, 


m ESRO WA LI 


L. 1922. KONKURS. 

Z fundacyi na eel udzielania stypendyów kandydatom izrael. do zawodów rękodzielniczych lub prze- 
mysłowych rozpisuje się niniejszen konkurs na jedno lub więcej stypendyów do łacznej wysokości 245 K. 

Stypendya udzielone zostaną kandydatom, którzy celem uzyskania fachowego uzdolnienia kształcą 
się bądź to w naukowych zakładach zawodowych, bądź to w pracowniach rękodzielniezych lub w innych 
zakładach przemysłowych czy to w kraju czy za granicą. 

Stypendyum może też byś udzielone takiemu kandydatowi, który po ukończeniu fachowej nauki w za- 
kładach wyżej wymienionych będzie dalej odbywać studya zawodowe i praktykę w zagranieznych szkołach 
albo zakładach i warsztatach rękodzielniczych iub przemysłowych a to w celu uzupełnienia i rozszerzenia 
nabytych wiadomości fachowych i praktycznego wsdoskonalenia się. 

Warunki uzyskania stypendyum są następujące: 

Kandydat winien wykazać : 

1) niemożność utrzymania się ani kosztem własnym, ani kosztem osób w myśl $$'141—143 ust. 
eyw. do tego zobowiązanych w zakładzie do których uczęszeza i ponoszenia kosztów swego kształcenia 
zawodowego, 

2) ukończony co najmniej 14 rok życia, 

8) przynależność do Lwowa, 

4) prowadzenie się moralne, { ; 

5) pobieranie z dobrem powodzeniem nauki w zakładzie naukowym lub fachowym, względnie w war- 
sztacie, ewentualnie winien kandydat przedłożyć świadectwo uzdolnienia do samoistnego wykonywania obra- 
nego zawodu. 


90 i 120 dni. 


BILETY KARTONOWE zwykłe do wszystkich stacyj 7 
w kraju i zagranicą. 

Na ebecmy sezow poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (AkSazyi), Wenscyi (Lide), Triestu, Capri, Ne- 
apsolu, Nizzei, Flerencyi, Rzymu ats. 

Do Karisbadu, Wroclawia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 

kurga, Paryża z ważnością 60, 90 i 120 dni. Ź 
si 
38 
LJ 


Do Wiednia z ważnością 60 dni. 
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 


Stypendyum zostanie przyznanem uczniom z reguły na przeciąg jednego roku pod warunkiem, że lub opa +5: a sf Pa dna Ro? 
e KPE e MJ a ODRA l Alija nace a AJ 
AE rT TT SO. e e a M at EA A a] 
wej izraeliekiej we Lwowie (ul. Bernsteina 1. 12) najpóźniej do 10 grudnia 1908. (g SA Š » ag 


Lwów, dnia 10 listopada 1908. 4 PYT 
Przełożeństwo Gminy wyznaniowej Izraelickiej. BZEBR PRZ 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. —- Telefon Nr. 527. 
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